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Missoliii wysyła 50.000 zelmerzy do M$m
by szybciej zakończyć wojnę

Dziennik londyński „Daily Ghro- 
niele“ na naczelnym  miejscu pierw­
szej kolumny podaje doniesienie swo  
jego korespondenta V en ona Bart- 
letta, znanego dziennikarza, którego 
słow a sprawdzały się prawi-.; zawsze, 
o zamiarach M ussolini. go wysiania 
do Hiszpanii armii 50 000 nej celem  
ostatecznego i jaknajszyfcsztgo zakon 
czenia. wojny domowej.

T>rzeeiagajłjce się ostatnio dzia­
łania wojenne gen. F ran ci zaskoczy - 
ly W łochy i postawiły w ciężkim  po­
łożeniu wobec wypadków odgrywa 
iących się we Francji i w Anglii. W oj 
na w H iszpanii, o iieby się ptzeciąga- 
ła tfinżej, mogłaby i we W los/ech i w 
Niem czech w ywołać niepożądane efe­
kty. Tak więc wojna w Hiszpanii mu­
si być albo natychm iast zakończona,

aibo mocarstwa europejskie musza 
w ycefać wszystkich sw oieh żotnier/y  
i pozostawić H iszpanię jej losowi.

W  końcu lutego lub w początkach

marca nastąpić musi zdecydowane 
uderzenie w H iszpanii. W ojska wło­
skie chcą za wszelką cenę osiągnąć 
ostateczny rezultat, któryby „zniósł

z powierzchni ziemi*" komitet niclu 
terwencji, a Francja i Anglia stanę 
łyby wobec realnej rzeczywistości.

Pierwszym krokiem przed mającą 
nastąpić decyzją będzie wycofanie się 
W ioch z Komiłetu nieinterwencji. 
Natychm iast po tym fakcie W łochy

ogłoszą oficjalnie walkę bolszewizmo- 
wl w Hiszpanii.

Posiłki w łoskie dla gen. Franco bę 
dą w ynosiły 50.000 żołnierzy,1 oraz

wódką ilość ciężkich armat, tanków, 
aeroplanów, amunicji i sprzętu w o­
jennego.

Sąd  O kręgow y w K rakow ie
W y d zia ł IV K arny
D n ia  25, I. 1938.
D n ia  22. 1. 1938
Sygn. IV. P r. 32/38.

Sąd O kręgow y, W y d z ia ł IV K arn y  w  K ra ­
k ow ie  n a  p o sied zen iu  n ie jaw n y m  w dn iu  
dz is ie jszym  po  w y s łu c h a n iu  w n io sk u  P ro k u  
r a to r a  S ąd u  O kręgow ego w K rn k o w ie  wy- 
da< n a s tę p u ją c e

p o s t a n o w i e n i e :

1) Z a tw ie rd z a  się  p o  m y śli § §  489, 493 
a u s tr . p roc . k a rn . z a rz ą d z o n ą  i w y k o n a n ą  
p rzez  S ta ro s tw o  G rodzk ie  w K rak o w ie  d n ia  
d n ia  17 s ty czn ia  1938 k o n fisk a tę  czaso p ism a  
„K rak o w sk i K u rie r P o ra n n y  Nr. 16 z d a  
ty  17 s ty czn ia  1938 z p o w o d u  treśc i:

1) a r ty k u łu  zam ieszczonego  n a  s tro n ie  3 
p t. „P ech o w y  te n o r  m ię d z y n a ro d ó w k i go­
sp o d a rcz e j"  w u stęp ie  od  słów  „Z an im  w y ­
ra z im y "  do słów  „m ięd zy n a ro d o w y m  g ra ­
czom " —  alb o w iem  tre ść  tego a r ty k u łu  z a ­
w iera  z n am io n a  w yst. z a r t. 170 kk

2) Z ak a zu je  się d a lszego  ro z sze rz an ia  
sk o n fisk o w an e j tre śc i pow yższego  a r ty k u łu  
a  zak a z  ten  m a  b y ć  o g ło szo n y  w  p rz ep isa  
u e j fo rm  e w n a jb liższy m  nu m erze  c za so p i­
sm a  „ K rak o w sk i K u rie r P o ra n n y "  1 w  
D z ien n ik u  U rzędow ym

3) Cały n a k ła d  sk o n fisk o w an eg o  d ru k u  
m a  być  zn iszczony

P ro to k o la n t:  sek r. C zubin  —  P rz e w o d n i­
czący  W ydziału  IV Dr. K ru p iń sk i. —  Za 
zg odność  K ie ro w n ik  S e k re ta r ia tu : P io tr  P y ­
zik.

nowraenne
w olbrzymim wyborze
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F o m o c  t E y n i o n c  s t y c z n a  H i t l e r a
M ussolini otrzymał juz obietnicę 

od kanclerza Hitlera, że Niemcy po­
prą na drodze dyplom atycznej w y­
stąpienie włoskie, gdyż Berlin zaró­
wno jak i W łochy jest jednakowo

zainteresowany zakończeniem  wojny 
w Hiszpanii.

N iem cy do tej akcji przvlu/ | w ten  
sposób rękę, że wysiać mają do Bzy 
mu w iększą ilość sam e lotów ..ąoniu  
uik^j-jnych”. W szyscy nikiel o k n y

- '7.. V>

inują paszporty prywatnych lotnik.>w 
Amunicja zostanie wysłana z  partów 
północnych i bałtyckich, apaiały zaś 
przelecą najpierw do W łoch, a stan. 
ład u rzez Francję do Hiszpan!.,

N e u t r a l n o ś ć  J u t y  o s ł a w i  i
Obaj kontrahenci zapewnili sobie 

przyjacielską neutralność Jugosławii. 
Sprawę tę om ówił z W łochami przed

niedawnym czasem p. Stojadiuowiez.
W  końcu swego sprawozdania 

p. Bartlett twierdzi, że Anglia jest już

w stadium dekadencji, a ostatecznie 
„coup de grace* zadadzą jej Wiochy, 
które., rosną.

100 zabitych 2 0 0  rannych
K ata stro fa ln y w ybuch procnow ni pod R zy m e m

W prochowni w m. Colle Ferro w 
odległości ok. 50 km. od Rzymu na­
stąpił wczoraj rano straszny wybuch. 
Dotychczas stwierdzono 20 zabitych
i kilkuset rannyeh. Przyczyny wybu­
chu nie są na razie ustalone. W edle 
doniesień agencji Stefanii był to nie­
szczęśliw y wypadek.

Pierwszy wybuch m iał m iejsce o 
godz. 8 min. 30. P o pierwszj m wybu­
chu nastąpiły inne.

Straż ogniowa czyniła wszelkie w y­
siłki celem opanowania katastrofy. 
Do południa wydobyto spod gruzów  
20 trupów.

Na m iejsee katastrofy wyjechało z 
Rzymu władze oraz 70 sam ulotow sa­
nitarnych.

Po południu na m iejsce katastrofy 
udał się król. Przybycie M ussolinie- 
go oczekiw ane było w tym samym  
czasie.

Z Rzymu wysłano oddziały pieeho- 
ty, sanerów i karabinierów, które 
otoczyły m iejsee katastrofy kordo­
nem w promieniu kilku kilom etrów. 
Prochownia zatrudniała około 2.0tl0 
robotników.

Oficjalny 1 mu unikat, wydany w  
sprawie wybuchu w prochowni Colle 
Ferro głosi, iż ofiarą katastrofy padło 
wielu zabitych*, których nazwiska bę­
dą opublikowane. Ponadto jest kilku- 
s< t rannych*, przeważnie lekko.

Dotychczasowe docht "zenie usta­
liło, iż wybuch nastąpił na skutek nie 
ostrożności jednego z ruobtników, 
który rozbił balon ze zgęszczonym  
powietrzem.

W iedeń (tel.) W  wiosc" Tivoli pod 
Rzymem, nastąpiła ogrom.ia eksplo­
zja w zakładach uzbrojenia. Katast­
rofa, której przyczyną są dotąd zu­
pełnie niewyjaśnione, pociągnęła za 
sobą olbrzymie ofiary.

100 osób zabitych, a przeszło 200

rannych.
Cała w ieś została wyewakuowuna, 

władze bowiem wojskowe obawiają 
się dalszych eksplozyj.

Na m iejsce wypadku ndal się krói 
i Mussolini. W ojsko kieruje akcją ra­
tunkową. W ojskowe zakłady fabry­
czne są zupełnie zniszczone.

Zebranie bliższych szczegółów, ze 
względów na toczącą się akcję rutow 
niczą, oraz wobec ograniczeń woj­
skowych, niesłychanie utrudnione.

Wy,' Z a  o b r a z ą  r e l i g i i
odpow ie kilku  a d w o k a tó w

W arszaw a tel.

S enato r Schor zgłosił w ciągli nie 
żącej sesji sejm ow ej in terw encję  w 
k tó re j w ystąp ił p rzeciw ko k ilk u  ad  
w okatom  oskarżając  ich  o wygłosac

Polacy amerykańscy w ykupili pano­
ramę „ Golgoty** Jana Styki z zactawu

Na zebraniu polskiego towarzyst­
wa historyezno-m uzealnego w  Chiea- 
gouchwaiono wykupić z zastawu z 
rąk obcych od lat tam znajdującą się 
panoramę Jana Styki „Golgota**.

nie przem ów ień , obrażających  reli- 
gię żydow ską, w procesach przytyc- 
k ich  i innych  soraaw ch.

Sam orząd  palestry  prow adzi o 
becnic dochodzenia w tych sp ra ­
wach.
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k r a k o w s k i  k u  ki e r  p o r a n n y

Z czego państwo żyje
B udżet p rzedw ojennej carsk ie j Ro 

sji n a z y w a n o  „p ijanym ", poniew aż 
lw ia część dochodów  budżetow ych —  
około 800 m ilionów  rubli —  płynęła 
x m onopolów ki. Nasz budżet m ożna 
nazw ać „m onopolow ym ' w lym zna­
czeniu, że duża część jego dochodów  
tj. okrągło 25 proc. p łynie z m ono­
poli.

Jest tych  m onopoli aż „: solny, ty ­
toniow y, w ódczany, zapałczany i lo ­
tery jny  W szytkie razem  m ają  w pła­
cić do sk a rb u  w roku budżetow ym  
lOSS^j) okrąg łą siunkę 084 m ilionów 
zł. Jest to, jak  się zdaje, jedyne źró ­
dło dochodow e, k tó re  bez w iększych 
w ysiłków  au tom atyczn ie rośnie. P rze 
cież powyższa kw ota wpłaty jest o 
58 m ilionów  ■wyższa niż w roku u- 
biegłym.

Są jed n ak  w śród tych 5 m onopoli 
giganty7 i karły , a to w odw rotnyun 
sto sunku  do ich potrzeby pożytku.
I tak  m onopol solny, a więc a r ty k u ­
łu niezbędnej potrzeby, wpłaci do 
sk arb u  ty-lko 45 m ilionów  zł. Jak  ua 
34 m ilionow ą ludność oznacza to ską 
pe spożycie soli —  w iadom o zresztą, 
ja t  i czym na wsi zastępują drogą 
sól.

W praw dzie referent hs ierdzi, że 
spożycie soli u nas nieco w zrosło, nie 
osiągnęło jednak  jeszcze ilości z r. 
1930, który7 był przecież rokiem  k ry ­
zysu.

To sam o m ożna pow iedzhć o m o­
nopolu zapałczanym . T en m onopol, 
jak w iadom o, w obcych będący rę ­
kach, przyniesie skarbow i całej pa­
rady  9.8 m ilionów  zt.

Na to trzeba było w iązać sobie rę ­
ce z K reugerem , zaciągać ciężkie d łu ­
gi, w ydać ludność "na łup  obcy'ch -  
to w szystko dla m arnej kw oty nie­
spełna 10 milionów- rocznie. Nie po 
m aga pew ne potanienii- (zapałki kro 
sowe), d la  m asow ego konsum enta: 
ch łopu  zapałki jeszcze są zbyt drogie 
i d latego n ie k u p u je  ich.

L oteria , co do k tó re j w artości dużo 
dałoby się pow iedzieć ma w płaffć 22

„TUŻ OTWARTO
** Farby, lakiery 

z c z u w a *  art. gospod. 
KRAKÓW, STRADOM L. 2.
Tel. 169-31. N aprzeciw  W aw elu
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Z a n i t a
C zy generał 

Że lig o w s k i w róci?
Zdaje się, że „zw ycięzcy" w sejm o­

wej kom isji w ojskow ej sami p rze­
straszyli się swego zwycięstw-a. W  
docznie nie spodziew 'al: się, że sp ra ­
w a nabierze takiego rozgłosu i to na 
korzyść generała.

Obecnie, jak  in fo rm ują , szuka się 
sposobu dla polubow-nego za ła tw ie­
n ia  niem iłej spraw y. P odobno „16 pa 
nów ", k tó rzy  uchw alili generałowo 
wotum  nieufności, m ają  zam iar co­
fn ąć  swoje wofti.ii/, zaczyni poszłony 
cofnięcie rezygnacji tych członków  
kom isji, k tó rzy  zsolidaryzow ali się 
z  generałem  - prezesem .

Nie wiem y, ile w  tym  doniesieniu  
jes t praw'dy, w każdym  razie  byłoby 
to  najlepsze w yjście z lekkom yślnie 
w ytw orzonej sy tuacji. Ma się w raże­
nie, że za pogodzeniem  się działa też 
gen. Skw arczyński ze w zględu na 
zajścia w W ilnie.

Tu stało  się wbrew' zam ierzeniom : 
członkow ie OZN so lidaryzu ją się z 
usun iętym  inż. Perzanow skim  i od­
m aw ia ją  w spółpracy  z now om ianow a 
liyni szefem  sek to ra  p ro l. S tan iew i­
czem. W szystko to było zbyteczne, 
a  naw et szkodliw e i pow inno się do ­
brze  skoijfeyć.

m iliony. M ożna to nazw ać przy-muso 
wym podatk iem , bo k to  raz zaczyna 
grać, już nie popuści. P ierw sze w y­
grane 200 zł. są tym  pociągającym  do 
gry środkiem

G igantam i są m onopole sp iry tu so ­

wy i tytoniow y z w płatam i 250 i 341 
m ilionów  zł. W obec nich powyższe 
trzy' m onopole razem  nie odgry-wają 
żadnej ro li. Co robić, p ijem y i p a li­
my R eferent daje naw et „pociesza 
ją c ą ” w iadom ość, że spożycie ty ton iu

i  sp iry tusu  nieco wzrosło, z czego w-y 
ciąga w niosek że w idocznie ludności 
k p ic j  się powrodzi. Możnaby jednak  
naodw ró t powiedzieć, że ludzie p iją  
z rozpaczy, topiąc sw ą nędzę w kieli 
szku czy puszczając ją  z dym em .

Tak czy ow ak — ik arb  rob i nu 
tych w ątp liw ej w artości artyku łach  
doskonały  interes, licząc n a  —  je ­
szcze lepszy w przyszłości, gdy kon- 
ju n k tu ra  popraw i się F.

J E S Z C Z E  J - H M *
p r z e c f i t  A

DYWERSJA
;W » J® .

Każdego dnia, przeglądając w ię­
cej z obowiązku dziennikarskiego niż 
z przyjemności prasę reakcyjną i 

„narodową", wyczekujem y nowych  
„bomb cuchnący cis" o ZNP. Wszak  
tylko dnie dzielą nas od daty Zjazdu 
nauczycielskiego, na którym dokona 
nr być mają w-y bory zarządu ZNP.

Prasa reakcyjna już nic wie co 
ma pisać. „O „kom unie”, o „kontak­
cie z Moskwą'' codziennie pisać nic 
inożna. Zresztą ten „kąsek" zostawia 
sobie na ostatnią godzinę... 

„Niepokakuiowskie maiątko" strze­
la z w ielkiej berty: sfabrykowało w 
kotle kipiącyeh błag i ż Tez tyj poboż­
nych, nową dywersyjną bujdę o 
tym, że 20.000 nauczycieli ma wyrstą 
pić z ZNP i utworzyć nowy związek. 
Związek ten ma się —  jakoby —  o- 
przeć na okręgach: krakowskim,
lwowskim , poznańskim i warszaw- 
skim .

blaga! Od a do zet, blaga, obliczo­
na na pokłócenie delegatów i prze­
straszenie ich w jdmeni „rozłamu".

W łaśnie okręgi poznański i war­
szawski, dały po rozwiązaniu zarzą­

du Sekcję tego, jak sic zachować win­
ni indzie z charakterem. ludzie z 
kręgosłupem.

Okręg krakowski nie pójdzie na 
rozłam, to samo lw ow ski. Może tam 
gdzieś znajdą się jednostki o słabych 
charakterach, osobnicy wyszkoleni 
w gimnasty-kowaniu kręgosłupa w 
zależnoścj od tego skąd wiatr zawie­
je —  ale to karierowicze, którzy nie 
pociągną za sobą mas. Te jednostki 
z korzyścią dla ruchu nauczycielskie 
go, dla świata pracy w ogóle, mogą 
odejść. Czym prędzej, tym lepiej i 
zdrowiej dla ruchu pracowniczego. 
Każde obce ciało w- organizmie pow-in 
no być usunięte. Czasem zabieg chi­
rurgiczny- jesS bardziej wskazany od 
powolnej terapii.

Nie wątpimy ,że ZNP. potrafi się 
zdobyć na to radykalne cięcie i po- 
ziłędzie się iudzi. którzyby chcieli 
szkodzie organizacji.

Zjazd nauczycielski nic przejmie 
się „zmartwieniami" „Małych Dzien­
ników", „Abceów" i Innych kalumnia 
torskich, oszczerczych napaści. Da 
im należytą odprawę!

Ster rządów powierzy ludziom go-
n t n H H B H n B H B H O i r a

dnyin  tego stanowiska, 'udzi.mi z 
charakterem, gotowym  ponieść naj­
większe nawet osobiste ofiary dla do­
bra Związku i ogółu nauczycielstwa.

Społeczeństwo, stanowiące wiek  
szo.ść w państwie, jest po stronie te 
go nauczycielstwa, które tak brutal­
nie. tak nieodpowiedzialnie, atak owa 
nc jest prze* zorganizowaną reakcję 
polską, przez faszystow-skic i h itle­
rowskie „agentury".

Krzykacze, oszczercy, nigdy nie 
mają racji. Dlatego przecież krzyczą, 
dlatego miotają oszczerstwam i k łam ­
stwami...

Z. N. P. po długieli latach wahań 
i szukania dróg wreszcie odnalazł 
w łaściw y szlak dziejowy: stanął
twardo po demokratycznej stronie 
barykady i dlatego rozpętał przeciw­
ko sobie najczarniejsze, najwstręt­
niejsze moce reakcji polskiej.

Cywilizacja, postęp, kultura, puczu 
cif w olności, niezależności i wiernej 
słu śby dla państwa, dla Polski są le ­
gitymacją jego długoletniej pracy, 

l  fam y, że Zjazd wybierze ludzi, 
którzy tym ideałom będą umieli na­
dal służyć. STF.R.

Podatki a
Już od pew nego cza.->u przem ow a - 

n ie dostaw  publicznych, p aństw o­
wych czy sam orządow ych, zależne 
było od  spełn ien ia obow iązków  p o ­
datkow ych ze strony  dostawcy-. Przy 
znacznej w ysokości brzem ion podat 
kowy-ch w- Niem czach, spełnienie te­
go w aru n k u  nie jest łatw e, tym  b a r ­
dziej’ że podatk i zapłacone m uszą być 
w chw ili gd\ na jbardzie j to jest u- 
trudniow e.

W edług now ego rozporządzenia 
m in isterstw a skarbu  w arunek  ten 
wyunagany jest" i p rzy  dostaw ach  na 
w et do 100 m arek , a dostaw ca m usi 
w ykazać się zaśw iadczeniem , że „u- 
rząd  podatkowy- nie sprzeciw ia się 
p rzyznan iu  zam ów ienia".

Z aw iadczenie to upow ażn iające pe 
ten ta  do ubiegania się o zam ów ienie 
państw ow e, odnosiło się początko ­
wo ty-lko do podatków  państw ow ych, 
w zględnie danin  tych urzędów , dla 
któryrch roboty- miały być dostarczo­
ne. O becnie p rzedk ładane m uszą być 
w raz z o fertą  dwa różne zaświadczę

zamówituia
w  Niem czech

publiczne

m a.
D rugie zaśw iadczenie m usi potw ier 

dzać, że peten t w płacił także wszelkie 
podatk i k ra jow e i gm inne, jak  ró w ­
nież opłaty  na ubezpieczenie społecz­
ne.

Może to n astąp ić  i w tej form ie, że 
p eten t złoży ośw iadczenie, w którym  
oświadczy też, że spełni też inne zo­
bow iązania. jak  co do um ów  ta ry fo ­
w ych x t. p.

O św iadczenie tak ie  zazw yczaj Koń 
czy się następu jąco : r?Zdaję sobie
spraw ę z tego, że fałszyw e dani' w 
tym  ośw iadczeniu pociąga ją  ze sobą 
w konsekw encji, że wykluczony- b ę­
dę z dalszych dostaw  i p rac".

U rzędy podatkow e m ogą z różnych 
przyczyn  odm ów ić w ydania takiego 
zaśw iadczenia. Istn ie je  spis p o d a tn i­
ków  płacących podatk i n ieregu lar- 

J nie, a kto figu ru je  w tym  spisie z gó

ry może być przekonany, że zam ó­
w ień państwow y-ch nie o trzym a jeśli 
nie zrehab ilitu je  się odpow iednio, to 
znoczy, jeśli nie będzie uiszczał po­
datków  z góry.

Urzędy podatkow i od różn ia ją  tak  
70 „niesolidnych podatn ików ". Tym  
w ogóle nie daje  się żadnych zamó- 
v  ień państwowy-ch czy wogóle pub li­
cznych.

D alej zam ów ień publicznych otrzy­
m ać nie m ogą osoby, k tó re  zasądzo­
ne zostały- za czyny, popełn ione po 
30 stycznia 193(U tj po dojściu n a ro ­
dow ych socjnhstów do vvładzv. Roz 
porządzenie to skierow ane j^st prze’-, 
de w szystkim  przeciw  żyw iołom  an ty  
reżim ow ym . Po upływ ie dw u la t od

odbycia kary  i zapłaceniu  przepisa- 
ny-ch podatkow  osoby tak ie  m ogą by-ć 
pod ty ni w zgięciem rehab ilitow ane.

Jed n ak  w ydanie zaśw iadczenia, 
że „nie m a sprzeciw u" m oże być tak 
że odw ołane, jeśli w m iędzyczasie pe 
ten! zalegał podatk i lub został z a są ­
dzony za uchybienia podatkow e.

Postanow ienie tak ie  m oże być d o ­
bre, jed n ak  sk ierow ane jest siłą rze­
czy- w łaśnie przeciw  najsłabszym  fi 
nansow o podatn ikom  i rzem ieśln i­
kom , k tó rzy  często pop ad a ją  w zacza 
row ane koło: nie o trzym a zam ów ień 
państw ow ych poniew aż nie płaci po ­
datków , nie płaci podatków  poniew aż 
nie o trzym uje  zam ów ień i t. d.

P a  u e r f  s .i& te n a  « # «  w
C z G C l h & s ł o w c w c j SMMJ

Praga (woresp. wl ) —  Przygoto 
w fi. ni a: do zlotu sokołów w Pradze, 
k tó ry  odbędzie się w m iesiącach  le t­
nich, są już n iem al n a  ukończeniu. 
R ozszerzany jest jeszcze w ielki s ta ­
dion, przy  k tó rym  w ybudow any bę­
dzie prow izoryczny lazaret o 400 
przeszło łóżkach.

D oskonalsza będzie też w ogóle

służba san P arn o  - lek arsk a  dla ćw i­
czących i pubbczności, w ystaw ionych 
na ża r słoneczny.

Jak  k om uniku je  b iuro  zlotu .już 
obecnie do Czechosłow acji przy jeżdża 
ją  gości, zagraniczni, zw łaszcza za­
m orscy, aby pozostać w Czechosło­
wacji aż do zlotu.

— o-—

W z r o s t prolestditf w e ks lo w yc h
w «jbB Estiniu f. f».

W grudn iu  roku  ubiegłego ogólna 
sum a weksli zapro testow anych  wzro 
sla w po rów naniu  z analogicznym  
m iesiącem  1936 r. o 3,5 m iln zł. i wy 
niosła 22 m iln złotych.

Z poszczególnych w ojew ództw  naj 
w iększą sum ę p ro testów  w ykazuje 
w ojew ództw o w arszaw skie,, a m ia ­
now icie na 6.4 miln. zł. z czego na 
W arszaw ę przy-pada 5,4 miln. zło­
tych.

D rugie m iejsce zajm uje w ojew ódz­
two łódzkie z kw otą 6.3 m iln. zł., z 
czego w sam ej Łodzi zapro testow ano  
w eksli na sum ę 3.6 m iln. zł., w w oje­
w ództw ie poznańskim  pro testy  w ynio 
sły 1,9 m iln. zł., pom orskim  —  1.4 
miln. zł., śląskim  —  1,8 m iln zj » 
lw ow skim  — 1.8 m iln. zł.

W  pozostałych w ojew ództw ach od 
setek w eksli zapro testow anych  był 
stosunkow o niew ielki.
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Prezydent Ignacy Mościcki
Jeden  z p ierw szych bojow ników  o 

wolność, k tóry  już w za ran iu  m łodo­
ści sprzągł się n ierozerw aln ie  z ru ­
chem  niepodległościow ym  i zrozu­
m iał w ielkość, b ijącą  z postaci 
W skrzesiciela Polski, Józefa P iłsud  
skiego, św iatow ej sław y uczony, da­
leko poza g ran icam i Polski zn an y  ze 
swych p rac  naukow ych  i w ynalaz­
ków, w ychow aw ca przedw ojennego 

pokolenia m łodzieży polskiej w dy­
scyplinie ścisłej w iedzy now ocze­
snej, w technicznym  postępie nauk i 
współczesnej, odk ryw ca i w ynalazca 
w zakresie  technologii chem icznej
w ytw arzan ia zw iązków  azotow ych,
w ielki k o n s tru k to r energii, użyźn ia­
jące j naszą ziemię, tw órca C horzow a 
i Moście, człow iek o ch a rak te rze  n ie­
skazite lnym  i um yśle, ogarn ia jącym  
szerokie w idnokręgi zagadnień, o ser 
cu głęboko czującym  —  oto postać, 
k tó re j dzień P a tro n a  dziś obchodzi­
m y i przed k tó rą  z szacunkiem  chyli 
m y czoła.

W  osobie P rezyden ta  prof. Ignace­
go M ościckiego m am y stop dw u n a j­
p iękn iejszych  w łaściw ości, dw u wiel 
k ich  cech: ścisłego um ysłu  badacza i 
uczonego —  i gorącego serca, pełne­
go w iary  w p rom ienną  przyszłość 
Polski.

Ta gorąca w iara, ten  p łom ienny pa 
trio tyzm  u jaw n ił się już w tedy, gdy 
m łody studen t wszedł w koło  bo jow ­
ców o w olność, p row adzonych  przez 
Józefa P iłsudskiego —  i ta w iara  i 
pa trio tyzm  stale tow arzyszy życiu 
Ignacego M ościckiego na w szystkich 
posterunkach , we w szystkich  dzia­
łan iach  i decyzjach, pow ziętych w 
ciągu długiego żyw ota, pośw ięconego 
d obru  pow szechnem u, sp raw ie n a ro ­
du i państw a.

Ta w iara  i p atrio tyzm  ujaw niły  się 
zarów no w czynie jak  i słowie.

U przytom nijm y sobie dziś, -gdy 
m yśli nasze skup iają  się przy  tej czci 
godnej postaci, w łodarzącej już n ie­
m al 12 la t w w olnej Polsce, jak ie  
w skazania, jak ie  słowa, jak ie  zalece 
n ia  pad ły  z ust P rezyden ta  M ościc­
kiego

Mówił nam :
—  „bez czci dla w i e l k o ś c i  

nie m a potęgi P ań stw a11.
Mówił:
—  N aród, w ydźw igm ęty z niewoli, 

w ykonać m usi o lbrzym i w ysiłek 
m o r a l n e g o  i m a t e r i a l ­
n e g o  o d r o d z e n i  a “

Mówił:
- „Ścisła obserw acja okazu je na 

podstaw ie liczb, że spośród k ra jó w  
E uropy  P o lska w szybkości rozw oju 
kroczy na p ierw szym  m iejscu.

Już  w n iedalek ie j przyszłości w i­
dzę czas, kiedy sąsiedzi nasi będą nie 
ty lko nas podziw iać, ale i nam  za­
zdrościć. Jednak  nieodzow nym  w a­
runk iem  do tego jes t usilna  praca , 
p row adzona z całą energią. Aby zaś 
ta  p raca  była ow ocną, trzeba k ilku  
czynników , z k tó ry ch  dw a są n a jw a­
żniejsze.

P ierw szym  czynnikiem  jest zgoda 
i j e d u  o ś ć...

D rugim  w arunkiem  jest o r  g a - 
n i z a c j a...“

Zalecał n a m .
—  „Sam a obrona g ran ic  zew nętrz­

nych, naw et najśw ietn iejsza , nic za­
bezpieczy nas jeszcze, o ile nie p o tra ­
fim y u trw alić  n i e z a l e ż n o ś c i  
g o s p o d a r c z e  j...

M ilitarna o b rona  k ra ju  nie jest do 
pom yślen ia obecnie bez jednoczesne 
go pogotow ia przem ysłu  w ojennego, 
k tó re  stw orzyć jedynie jest w stanie 
szeroko rozw inięty przem ysł k ra jo ­
wy.

T łum aczył społeczeństw u:
—  „Przez rozbudow ę produkcji 

trzeba w przyszłości stw orzyć kon iun  
k tu rę  dla l u d z i  i p r a c y .

T \lk o  pod tym w arunk iem  w ydo­

będziem y się z naszych trudności11
I pouczał nas:
— „Nie może łam ać m ocy N arudu 

p ryw ata , nie m ogą w zruszyć j e d n o  
ś c i  R z e c z y p o s p o l i t e j  róż 
m ce dzielnic, społeczne czy politycz­
ne. Jak  bow iem  jeden  jest Ojciec w 
nieD iesiech,' tak  jed n ą  je s t M atka, 
R zeczpospolita Polska, jedną dla

w szystkich żyw iąca m iłość, jednej od 
w szystkich m iłości w ym agająca11.

T akie ' szły ku  nam  w skazan ia od 
tego długoletniego obserw ato ra  ży­
cia i wiedzy, od tego serca, p rzepo jo ­
nego m iłością Polski, od uczestnika 
naszych bojów  o niepodległość i m ę­
ża stanu , k tó rem u  w udziale p rzy p a­
dło odegranie tak  ielkiej ro li w

dziele odbudow y naszej państw ow o­
ści.

Dziś, w dniu  im ienin  P rezydenta 
Ignacego M ościckiego, całe społeczeń 
sit w o łączy się z Nim w m yśli, że rea ­
lizow ać będzie dalej te szczytne idea 
ły, k tó re  Mu przyśw iecały  w życiu i 
k tó rych  jest w idom ym  przykładem  i 
w yrazicielem .

Premiowanie na w kład y oszczędnościowe
Dnia 27 stycznia 1938 r  odbyło 

się w PKO. pierwsze publiczne pre­
miowanie na wkłady oszczędnościo­
we serii V grupy A.

W  p rem iow an iu  b ra ły  udział k s ią ­
żeczki na które w niesiono wszystkie, 
w kładki za ubiegły k w arta ł w te rm i­
nie do dn ia  31 g rudn ia  1937 r.

P rem ie po zł. 500 padły  n a  ii-ry  
400.617 413.439 420.161 441.175
444 021 457.081.

P rem ie po zł. 250
400.709 
t l i . 672 
428.609 
435.897 
443.823 
451.554

padd ły  na n-ry 
404.244 409.969400.231 

411.612 
421.931 

435.500 
437.412 
451.533 
406.941.

P rem ie  po zł. 100 — padły  na n ry: 
!S£E

412.665
430.194
435.913

447.774
462.763

416.546
430.955
436.387
449.764
463.351

400.108, 400.320 400.443 400.503
401.102 401.194 401.583 402.042
402.273 404.719 405.315 405.659
405.989 406.369 406.440 407.306
408.7 & 409.846 410.350 411.134
412.878 412.903 412.975 414.662
414.775 416.145 416.358 416.693
417.342 417.378 4 18.996 421.484
421.597 422.366 422.670 423.488
424.288 425.535 425.546 426.137
426.929 427.496 427.921 428.939
429.674 431.561 431 580 431.615
431.615 432.452 433.169 435.499
435.703 436.438 436.996 437.239
437.250 437.330 437.615 439.417
440.330 441.156 443.125 443.783
443.988 444.028 444.169 445.215
446.512 449.010 449.392 444.586
451.743 451.848 452.075 452.536
452.660 453.505 454.416 445.220

P ro je k t ordynacji s a m o rzą d o w e j
prez. ke&zjts

W zw iązku z uchw aleniem  przez 
Radę M inistrów1 w dniu  22 bm. p ro ­

jek tu  o rdynacji sam orządow ej dla 
sześciu najw iększych  m iast w Polsce 
—  jak  nas in fo rm u ją  prez. S tarzyń­
ski opracow uje w łasny p ro jek t ordy 
nac ji samiM /.łulowcj.

Projeh t ten przew iduje m. in. b a r­

dzo w ielkie rozszerzenie kom petencji 
prezydentowi m iast, tak  w dziedzinie 
gospodarczej jak  i politycznej (z w y­
jątk iem  spraw  bezpieczeństw a). Mó­
w ią rów nież ,że p ro jek t prez. S tarzyń 
skiego będzie jeszcze przedm iotem
ro a w o ż a n -  m i a r  n  d  j  n  y iih .

Generał Sosnkowskt mówi. ■■

„Polacy za wszelką cenę muszą 
dojść do zgody na He armii, która 
jest wspólnym  dobrem narodu ca­
łego.

Tu powinna nastąpić przede wszyst 
kim  Teuga Dei, która tu ma przedc- 
wszystkim  sens polityczny i realny. 
Nie jestem ani sentym entalistą, ani 
marzycielem. Zdaję sobie w całej poi 
nl sprawę z tego, że walki polityczne 
są nieuniknioną koniecznością.

Istnieje przecież w każdym naro­
dzie wspólnota interesów państwo­
wych. I daatego radby.ni w idzieć przy 
najmniej dwa działy życia państw o­
wego wydzielone poza obręb tych  
walk, a tymi dwoma działami są: o- 
hrona fizyczna Państwa i obrona po­
lityczna Państwa...

...Poza tym, żeby wzmocnić jednak  
stan moralny armii, na którym nam  
wszystkim  zależy, jedno przede 
wszystkim  trzeba ustalić.

Otóż honor i uczciwość ludzka nie 
mogą być kładzione na huśtawkę po­
lityczną i oc« niane zależnie od ko­
niunktur politycznych.

Szaeunek wzajemny ludzi dobrej 
woli jest koniecznym  początkiem mo­
ralnego uzdrowienia stosunków po­
litycznych w  Polsce, z którym i tak 
ściśle i organicznie związane jest ży­
cie wojska.

Inaczej, moi panowie, stać się m o­
żemy łatwym  żerowiskiem  intryg lub 
nawet prowokocyj sił obcych i wro 
gich, które czyhają na moment na­
szej wewnętrznej słabości.

Inaczej niebezpieczeństwo zewnę­
trzne przysunie się do nas na odle­
głość strzału karabinowego, gdyż nie 
bezpieczeństwo to rośnie propoi c jo-

nalnic do spadku naszej siły w± wnę- 
trznej.

Jest tezą powszechną, niekw estio­
nowaną przez nikogo: pi*ecz z pulity 
ką od armii!*4

P i e ś ń

Zgasły dla nas nadziei promienie, 
znikąd zorza nic św ieci nam blada, 
my idziemy, straceńców gromada, 
by Ojczyzny ocalić sumienie.

W zgardźmy żyeiein Vym nędznie
pędzonym, 

nam pioruny niech św iecą i gromy, 
a na niebie od łuny czerwonym  
Anioł śinierei już przeszedł widomy...

Cóż my winni, że kochać nie inużcm, 
gdy się wszystko tak płaszczy t karli, 
my dla ziem skich rozkoszy umarli 
zemstą żyjem  i święcim  ją nożem.

Czas już skargi i żale porzucić, 
bo wstyd od nich czoła nam pali... 
My pragniemy swą zemstę ukrócić, 
bo chłop bierze kłonicę i wali...

W  noc spokojną do domów wpadnie­
my,

gdzie szezęśłiw i cichym i śpią snami... 
Naszą pieśnią ich spokój przerwie­

my;
niechaj wstają! niech idą za nami!

Wiec gdy zgasły nadziei promienne, 
i gdy zorza nie św ieci już blada, 
myśmy poszli, straceńców gromada, 
by Ojczyźnie ocalić sumienie.

455.133 455.368 455.387 456.594
458.206 458.475 458.932 459.297
460.078 -160.113 460.776 463.101.

Prem ie
400.061
401.655
402.775
404.110
405.420
400.112
406.373 
406.687 
107.531 
408.645 
408.892 
410.770 
412.364 
413.486 
415.294 
416.651
418.373 
418.552 
419.300 
420.419
421.373 
422.750 
423.676 
424.603 
425.891 
427.833 
428.208 
429.149 
429 .817
431.042 
431.511 
432.080 
432.525 
435.243 
436.084 
437.995 
438.520 
440.204 
440.653 
441.158 
441.376 
442.326 
443.398
444.043 
445.207 
447.900 
449.477 
449.831 
450.206 
451.945 
452.267 
452.990 
453.708 
454.317 
455.011 
456.174 
456.694 
458.073 
458.499 
459.820 
461.113 
461.999 
463.005

po zł. 50 
100.205 

401.854 
402.788 
404.649 
405.579 
406.121 

406.431 
407.100 
407 947 
408.653 
409.099 
410.846 
412.915 
414.240 
415 570 
416.669 
418.503 
418.661 
419.848 
420.469 
421.686
423.262 
423.812 
424.844 
426.105 
427.985 
428.707 
429.395
430  337
431.143

431.532
432.163
433.689

435.331
436.103

438.194
438.614
440.204

440.741
441.263 
441.715 
442.492 
443.398 
444.129 
445.207 
448.180 

149.488 
449.976 

450.314 
451.946 

452.365 
453.265 
453.843 
454.461

'455.475
456.303

457.003
458.078
458.684
459.958
461.443
462.621

— pad ły  na  n -ry . 
400.309 401.314

Pieśń  śp iew an a  przez pow stań có w  
lSoŚ rokit.

401.887 402.287
403.535 403.567
404.926 405.007
405.891 405.993
406.215 406.230
406.469 406.600
407.130 407.510
108.018 408.534
408.813 408.890
409.920 410.762
411.425 412.223
413.164 413.224
414.310 414.331
116.205 416.458
416.759 418.094
418.518 418.540
418.975 418.986
419.980 420.232
420.784 421.063
421.818 422.386
423.289 423.660
424.482 424.600
425.059 425.764
426.245 427.111
428.114 428.115
428.821 429 147
429.420 429.569
43a J ńO ,lft«
131.369 431.511

431.724 431.856
432.344 432.438
434.104 434.462
435.375 435.602
436.269 436.316

438.207 438.260
439.106 439.20,3
440.374 440.550
441.072 441.130
441.320 441.365
441.853 442.262
443.185 443.245
143.808 443.875
144.899 444.961
445.347 447.286
448.329 449.248
449.754 449 801
450.001 450.011
450.916 451.401
451.979 452.124
452.381 452.851
453.265 453.498
454.035 454.221
454.941 455.004
•±55.671 456.077
456 507 156.516

457.450 458.024
458.311 458.471
458.988 459.807
460.018 460.317
461.471 461.758
462.679 462.780

449.595.

P;,dł« 371 prem ii na sum ę
0O.80O zł.

O w ylosow anych p rem iach  właści 
ciele książeczek są pow iadom ieni li­
stow nie.

Należy zaznaązyć, że zasadą w kła 
dów oszczędnościow ych p rem iow a­

nych serii V jest stały  w zrost liczby 
p rem ii w m iarę  w zrastan ia  w kładów  
na książeczce, przy  czym  po otrzym a 
n iu  prem ii książeczki nie tracą  sw ej 
w artości, lecz nadal biorą udział w 
następnych  p rem iow aniach , pod wft 
ru n k iem  regularnego op łacan ia  d a l­
szych w kładek.

463.13! 463.454
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H IT LER  CHCE ZER W A Ć  Z  G EN . F LO M K tR G IEM
BERLIN.

W ielką sensację w kolach potityez 
nych wywołała wiadom ość nie tyle

o odroczeniu Reichstagu, ile o przy 
czynach, które to odroczenie spowo­
dowały.

Jak się okazuje, kanclerz H i t l e r  no 
si się z zamiarem rekonstrukcji ga­
binetu, przy czym pierwszy ma usta

Czyżby powrntgen.Zel[gt'wskiego?
Jak nas inform ują, w kołach sej­

m owych bardzo poważnie jest obec­
nie rozpatrywana sprawa doprowa­
dzenia do ewentualnej reasumpcji u

chwały kom isji wojskowej.
Gdyby sprawa ta została pozytyw  

nie załatwiona, zw oleoicy gen. Żel? 
gowskiego, którzy z komisji wystąpi

li cofnęliby swoje rezygnacje i gen 
Żeligowski wróciłby na swoje pop 
rzednie stanowisko.

Nie ma n z d ź w i ę k ó w  w  Stron. Lu d o w ym
Przesunięcie aongresu Stronnict­

wa Ludowego na koniec m. lutego  
dało powód do rozmaityeh wersji o

rozdźwóękach w łonie tej partii.
W związku z tym Naczelny Korni 

tet W ykonawczy Stronnictwa Ludo­

wego wydał komunikat dementują 
cy te pogłoski.

L is t  z  W a rs za w y  dn P a r y ż a
w  przededniu w o jn y  św ia to w e j

Na posiedzeniu akadem ii nau k  
M oralnych i politycznych w P aryżu  
w ygłosił in teresu jący  re fe ra t dyplo  
m ata  fran cu sk i m in ister pełnom oc­
ny P ingaud , podając  w n im  n ie z n a ­
ne szczegóły, dotycząc* ostatn ich  
dni p rzed  w ybuchem  w ojny  europej 
sh iej i odnoszące się częściowo do o 
sobistości polskich.

P. P ingaud  p rzypom ina na w stę­
pie iż z początkiem  r. 1912 n iek tó re  
w ydarzenia , a zw łaszcza sp raw a A- 
gad iru  były już pew nego rodzaju  os 
trzeżeniem  przed  nadchodzącą k ata  
strofą.

Jednakże n a jb ard z ie j dobitne os­
trzeżenie, zapow iadające nadchodzą 
cą już. g rożącą bezpośrean io  wojnę, 
w różono w szeregu przew idyw ań, 
k tó re  spraw dziły  się w 00 procen 
tach. ___

Nadeszły one dr* P ary ża  z W a r s z a
, ;*■ X " ST*-!1 ' Swy.

R eferen t pow ołując się na m ate­
ria ły . zaw arte  w arch iw um  fran cu s­
kim  M S. Z., przytoczył że w d ru ­

giej połow ie łipca 19H r gdy w Pa 
ryżu sądzono iż w sytuacji m iędzyna 
rodow ej zarysow ało  się pew nego ro ­
dzaju odprężenie i gdy przypuszcza 
no że d ram at w Sarajew ie da się za­
kończyć; pokojow o i gdv w zw iązku 
z tym  prezyden t P o incare w ybrał 
się w" podróż do P etersburga, na 
Quai d ‘ O rsay o trzym ano  z W ai i/a  
w y pew ien list. k tó ry  wywoła* p raw  
dziwrą  sensację.

List ten datow any  był na 20 lipca 
i ad resow any  do prezyden ta Poinca 
re.

Gdy na Quai d O rsay p rze tłu m a­
czono go na język  francusk i, okaza­
ło się, że zaw iera niezwrykle in teri 
su jącc in form acje.

A utor listu  opisyw ał szczegółowo 
gorączkow e- p rzygotow ania  w o ji nne 
na grąp jcy  pijejpierko- rosy jsk  f j  po 
s tron ie  n iem ieckiej, k tó re, zdani m i 
a u to ra  listu - było dow odem , że rząd  
niem iecki zam ierza uciec się do uży­
cia siły zbrojnej.

N astępnie w dalszym  ciągu lislu

au to r zapow iedział jak o  rzecz n ieun i­
kn ioną w kroczenie w ojsk nieruiec- 
kicsh na teren  Belgii, in terw encję 
Anglii. W szystkie te przew idyw ania 
jak przytacza min. P ingaud , spraw  
dziły się w ciągu najbliższych dw óch 
tygodni.

Rzad fran cu sk i w czasie swego po 
bytu  w B ordeaux m iał, jak  stv ier- 
dził prelegent, zam iar zam ieścić ten 
list na wstępie do żółtej księgi, za ie- 
ra jące j dokum enty , dotyczące wybu 
chn  w ojny św iatow ej. N iestety, nie­
m ożność kom unikow ania  się z au to ­
rem  listu, k tó ry  nie podał swego a Ire 
su, spraw ił, że zaniechano wówczas 
tego zam iaru .

pić marszałek vu n Blomberg, który 
jak wiadomo, jest przeciwnikiem  po 
lityki. m ogącej doi.zawadzić do woj
n y .  ,

Następcą jego ma być generał von 
Reichenan.

Rekonstrukcja w ogóle ma się od 
być w tym duchu, że całkowitą kon 
trolę nad rządem 1 polityką zagra­
niczną objąć ma partia hitlerow ska

ALI-RED ROSENBERG - ŻYDEM 
Z POCHODZENIA.

W ielką sensację w yw ołają  na W ę 
grzech rew elacje hr. Szeczeny k tź ry  
tw ierdzi, żc rzeczoznaw ca w sp ra ­
wach rasow ych wt T rzeciej Rzeszy, 
Alfred R osenberg jest po-•'lodzenia 

żydow sko - słow iańskiego.
W  organie prasow ym , 'stającym 

blisko A lfreda R osenberga dom aga 
no się uzasadn ien ia  tego twe. rdzenia 
na  co h r  Szeczeny odpow i i izi:d ,że 
już od wielu lat k rążą  u p o rc 'y w e  po 
głoski o u iearyjskim  pochodzeniu 
A lfreda Rosenberga.

A lfred Rosenberg u stąp ił ze stano  
w iska red ak to ra  naczelnego „V51ki 
scher B eobachter", a m iejsc - jego za ­
ją ł Dr. Weiss, dotychczasow y jego 
zastępca.

F aszystow ska p artia  „w szystko 
dla k ra ju “ w R um unii wgrew p ier­
w otnem u postanow ieniu  nie weźmie 
udzia łu  w- w yborach do rad  gm innych 
i pow iatow ych. Cały wysiłek p artii 
sk ierow any  będzie na p ropagandę 
do w yborów  p a rla m en ta rn y ch

Na dzień 1. stycznia 1938 r. świa- 
tow a o rgan izacja  harcerzy  liczyła 
2.855.889 członków . Z tej liczby w ię­
cej niż 1,055.501 skau tów  liczą orga 
nizacje  skautingu  w im jerium  b ry ty j­
skim.

Sensacyjne a re s zto w a n ia  w  W iedniu
W w yniku policyjnego dochodzę 

m a i badań  kom prom itu jących  do­
kum entów , znalezionych w biurze 
kpt. Leopolda, aresztow any przed 
p aru  dn iam i inż. T aw s zost.-d osadzo 
ny w w ięzieniu pod zarzutem  zdrady

stanu.
Poza tfyin osadzony 

około 15 osób

A resztow ano rów meż 
nych ary sto k ra tó w

w w ięzieniu

k i'k u  zna-

Nowa odmiana „wrogow ludu H

K O M U N IŚ C I-K A R IE R O W iC Z E  I O S Z C Z E R C Y
M oskwa. M otywem  przew odnim  

większości a rty k u łó w  w stępnych  p ra  
sy m oskiew skiej jes t naw oływ anie 
do bezwzględnej w alk i z now ą od ­
m ianą „w rogów  ludu  \  ko m u n ista ­
m i— karierow iczam i i oszczercam i. 
K om uniści tacy , jak  tw ierdzi „T ru d “ , 
zaczaili się n ie ty lko  w organ izacjach  
p a rty jn y ch , lecz i w zw iązkach zaw o­
dow ych, usiłu jąc dezorganizow ać 
p racę  i p rzetrzeb ić k ad ry  „w rogów " 
ty ch  należy dem askow ać bezlitośnie 
i pociągać do surow ej odpow iedzia l­
ności.

„P raw d a"  w a rty k u le  sek retarza  
irkuckiego  obw odow ego kom ite tu  

p arty jn eg o  —  Szczerbakow a, zbyt 
gorliw ą czujność kom unistów  o k re­
śla jak o  p row okację. Tego rodzaju  
czystka w yrządziła -  zdaniem  au to ­
r a  —  pow ażne szkody organizacjom  
p a rty jn y m  w  obw odzie irkuck im  i 
w yw ołała n ieufność i podejrzliw ość. 
K iedy zaczęto w edług w skazów ek 
cen tralnego  kom ite tu  p artii tępić ko ­
m unistów — karierow iczów , znow u 
przeho low ano  i zaczęto w yrzucać z 
p a r tii ludzi, k tórzy  m ieli jak iek o l­
w iek stosunk i z nową odm ianą „w ro ­
gów ludu". U suw ano z p a rtii za ta ­
k ie  pi zew inienia, jak  np. że żona 
członka p a rtii trzym ała  ja rzy n y  w je ­
dn ej p iw nicy z żoną zdem askow anego 
„w roga lu d u “ . W obec tak ich  fak tów  
n ik t nie chce b ra ć  n a  siebie odpowie-, 
dzialności za now ych ludzi. S tanow i­

sko to pism o p ię tn u je  jak o  tak tykę  
„zam askow anych  w rogów  lu d u “ .

„Izw iestia" p rzy tacza ją  naw et tak i 
p rzvkład , k iedy  usun iętem u  niesłusz­
nie w L eningradzie z obw odow ej 
organizacji jiartii Iw anow ow i k o m i­

sja lekarska odebrała  sztuczne zęby.
P rasa , k ry ty k u jąc  usuw anie z p a r­

tii dla b łahych  pow odów  stoi jed n ak  
na stanow isku , że jeżeli członek p a r ­
tii ukrył, że posiada krew nego, k tó ry  
został zdem askow any jak o  „w róg

lu d u “ . to popełnił ciężkie p rzew in ie­
nie, k tó re , „R aboczaja M oskw a" kw a 
lifiku  je jak o  u tra tę  „czujności p a rty j 
no politycznej i b rak  szczerości w o­
bec p artii" .

P R Z Y Z N A N I E  N A G R O D Y  P A L . D L A  M ŁO D Y C H
W czoraj odbyło się zebran ie Pol 

skiej Akadem ii L ite ra tu ry , pośw ięco­
ne w yborom  lau rea ta  do nagrody 
P. A. L. d la m łodych.

W  o b rad ach  wzięli udział: prezes
W acław  Sieroszew ski, w iceprezes 
L eopold  S taff, sek re ta rz  generalny 
Ju liu sz  K aden Bandrow ski, oraz aka- 
d em icy lite ra ru ry : W acław  B erent,

F erd y n an d  Goetel, K arol Irzykow ski, 
Ju liusz K leiner, Jan  Lorentow icz, 
K ornel M akuszyński, Zofia N ałkow ­
ska, Zenon M iriam  P rzesm ycki, T a ­
deusz Boy Żeleński.

Po k ilku  kolejnych  głosow aniach 
nagrodę w w ysokości 2.000  zł. p rzy ­
znano w iększością głosów S tan isła­
wowi P iętakow i za pow ieść p. t.

„M łodość Jasia  K unefała".
Poza lau rea tem  zgłoszono k an ay d a  

tury : Jerzego A ndrzejew skiego, T a ­
deusza Brezy, H anny M alew skiej, Bo 
lesław a M icińskiego. Czesława Muło- 
sza, M ariana N iżyńskiego. T eodora 
Parn ick iego , K saw erego P rószyńsk ie  
go, Adolfa R udnickiego H enryka W or 
cella, Jerzego Zagórskiego.

Projekt zm ia n y prawa m ałżeńskiego
w S/onreft z/eilnocz onycli

Nowy Jork . —  Sejm  stanu  nowo jo 
rsk iego  rozpatryw ać będzie w nąj 
b liższym  czasie k ilka  now ych p ro je  
k tów  zm iany p raw a m ałżeńskiego.

Już przed dw om a la ty  sejm  stan o ­
w y uchw alił ustaw ę zakazu jącą  wno 
szenia procesów , op arty ch  na tzwT. 
„breaeh  of p rom ise" czyli n iedo trzy ­
m aniu  obietn icy  m ałżeństw a, pod któ 
rych pozorem  u p raw ian y  szeroko wy 
m uszonia na  bogatych m ężczyznach.

Obecnie pos. M iddleton w niósł do 
sejm u p ro jek t ustaw y, na  m ocy k tó ­
re j n iezam ażny m ąż porzucony przez 
bogatą żonę, m oże być up raw niony  
do o trzym yw ania od n iej alim entów , 
oraz drugi p ro jek t ustaw y p rzew idu­
jącej, że kob ieta  opuszczająca męża 
p rzed  upływ em  trzech la t od chw ii 
zaw arcia ślubu  nie o trzym uje odeń 
alim entów . P ro jek l ten  w ym ierzony 
jest przeciw  lie z n y »  niew iastom  tzw.

„gold diggers", k tó re  w ychodzą za 
m ąż za bogutych ludzi, a potem  opu­
szczają ich natychm iast po ślubie i 
żądają  alim entów .

W reszcie pos. M orar w niósł p ro ­
jek t ustaw y p rzew idu jącej że kob ieta  
k tó ra  o trzym ała rozw ód albo  st para- 
cję i u trzym uje  stosunki z inym  męż­
czyzną. trac i przez to  sam o p raw o  do 
alim entów .
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D R U K I - NAJTANIEJ
D R U K A R N I A  A R T Y S T Y C Z N A

M m U k M Ó m , ŚW | K R Z Y Ż A  7 .  -  TELEFON N R . 118 .61

W Y K O W 9 J J E

^  " ^ V Tr  ‘j  _ „ "_*ł ,a;3

W A E k  N U M E R I 
T E L E FO N IC Z N E

S ir a i  ogn iow a 121-11, 
(fig Zegarynka 88.
® =  P oczt. iiłu ro  *Iee, l^S-80 

C en tr. m iędzym . 87. 
in fo rm a to r  Selef. 157-00 
B iu ro  n a p ; ,  te le f. ióO-50 
In fo rm a to r  ko l. 121-08 
C en tr. g azow ni 152-05 
C en tr. e le k tr. 150-70 
C en tr. w odociąg . 
Cogotowi* ra t.  1111/

KALENDARZ KZYM.-KATOLICKI

Poniedziałek: [rfarceH o.
W toeek Ignacego

f  e < a t r - M n o
t e a t r  im . j . s ł o w a c k i e g o

W  śro d ę  d. 2. lu teg o  „G ałązk a  ro z m a ry n u "  
Z y g m u n ta  N ow akow skiego  w  in scen izac ji i 
re ży se rii a u to ra , w  p re m ie ro w e j obsadz ie . 
»G uiązka ro z m a ry n u ' p o w tó rz o n a  będzie  
" 'e  w to rek  w ieczorem .

D ziś w ieczorem , p e łn a  h u m o ru  k o m ed ia  
M uzyczna H. L en g sfe ld e ra  i S. T isclia , z m u 
*yką K M ark era  „C zem u k łam iesz  n a jd ro ż  
sz a ? “. W  sz tu ce  o p ra co w a n e j scen iczn ie  
p rzez  reż. W . R ad u lsk ie g o  u d z ia ł b io rą : A. 
M atu siak ó w n a, S, C zajk o w sk i, J. W ern icz , 
K. F a b is iak , T. K o n d ra t, W . M achersk i, A. 
P o sc a r t  i A. Ż ukow ski.

Dziś w poniedziałek z powodu p rzedsta ­
wień szkolnych wieczorem przedstaw ienia 
®ie będzie.

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „L inia M aginota".
APOLLO: „Y oshiw ara".
ATLANTIC: „K wiaty n icejskie" i „Zabronio 
®e szczęście".
Ba g a t e l a : „Mali bohaterow ie" i rgw ia.

DOM ŻOŁN IER ZA  Ja n o s ik  h e tm a n  Z bój 
h icki

L. O, P. P .: N a d ra p a c z u  c h m u r 
MUZEUM: „Rok 2.00 
-T iO M IEN: „K siążę  i ż eb ra k " .
SZTUKA: ,,T ru x a '
STELLA: „M ały liord".
UCIECHA: „Towarzysze b ron i1 
^VANDA: „D am a n a  dw a tygodnie"

FO T O PL A ST IK O N  ul. S zczep ań sk a  5: 
»Łgii)t“ (K airo , B ed rac lien , K h artu ra ).

f l t c f i o
W T O R E K , 1 LU TEG O  

11.15 A u d y c ja  d la  szkó ł 11 40 G ra W il- 
Bam P rim so re  (płyty) 13.45 O g ró d k i szkol- 
P e l3.55 M uzyka 14 50 M uzyka 15.05 Czy w ie 
c>e że... 15.45 Z ag ad k i m u zy czn e  16.15 T ran  
'm is ja  ze s tu d ia  na  W y staw ie  R ad io w ej w 
Budzi 17 P rzez  a m e ry k a ń sk i T y b et p o g a ­
d a n k a  17.15 R ecita l śp iew aczy  Y vone le 
^ la rc  H a d o u r  17.50 P ta k i n aszy ch  u lic  po- 
B adanka 18.15 K o n cert so lis tó w  19 10 z as łu g  
* 2 w y stęp k i 19.30 P o lsk a  tw ó rczo ść  c h ó ra l­
na  20 E u ro p a  tań czy  20.40 P rz e d s taw ia m y  
sP eak eró w  21 K oncert sym fo n iczn y  22 M u­
zyka ta n e c z n a  23 M uzyka tan eczn a .

W i e l k a  z a b a w a  „p i ą t a k ó w “.
Koło P iątaków  w K rakow ie, b. żoł- 

Bt-rzy 5-go P. P. I-szej. B rygady L e­
gionów —  urządza w dniu  5 lutego 
"T w sa lo n ach 1 H r. T arnow sk ich  przy 
BI. S ław kow skiej N r. 15 I. p. —  W iel 
N  M baw ą k a rn aw ało w ą z  kotyłio- 
Bem. W stęp zł. 3. —  Akad. zł- 2. —  
“ tro je w izytow e, a trak c je  niespodzian 

doborow a o rk iestra , bu fe t tan i i 
^ o p a trz o n y . P oczątek  o godzinie 21 
p o ch ó d  na  B ra tn ią  Pom oc. Z aprosze­
nia i p rzedsprzedaż b iletów  codzien­
nie w lokalu  K om endy Koła P ią ta- 
Aów. K raków , ul. K row oderska 5 — 
P arter, od godziny 18- -19 tej.

braków do w ie c o m ...
Niesłychana „eksmisja" lokatora

w  P o d g ó rzu
Zg^osii się do naszej redakcji miesz 

kamee Krakowa p. L- i opowiedział 
nam następujący wypadek:

W łaściciele realności w Podgórzu 
przy ul. Krakusa 24 (jeden z nich jest 
właścicielem firmy przewozowej pod 
nazwą ,,Pa-lo-ge“) urządzili samowol­
nie, ni mniej, ni wi ?cej, tylko eksmisję 
lokatora.

Chyłkiem, wiedząc, że w mieszkaniu 
p. L. (nazwisk.em pełnym służymy) 
niema prócz, niego nikogo więce], na­
słali sześciu robotników ze swego  
przedsiębiorstwa, którzy w myśl zle­
ceń natychm: ist przystąpili do „eksmi 
sji“. Wyważyli drzwi, wyjęli okna 
i skok. zaorali się do wynoszenia nie­

licznych zresztą sprzętów z jednopo­
kojowego mieszkania.

Zdumienie nieszczęsnej ofiary naj­
ścia było coraz w, “ksze. Gay p. L. 
nieco oprzytomniał, pobiegł szybko na 
dół, by zawezwać pomocy. A le i tu 
czekała go n'ispodzianka, wedle z gó 
ry ułożonego planu. Ustawiono przed 
bramą dozorcę, który imał surowo na­
kazane, by nikogo nic wpuszczał, ani 
wypuszczał...

W ten sposób właśc ciele domu za­
bezpieczyli się przed przyjściom po­
mocy.

Wypadek powyżej opisany należy 
napiętnować :aknajostrzc’'szvmi słowy.

Pozbawić człowieka wolności, unie­
możliwić mj szuka.., e sprawiedliwości 
a następnie w bezwstydny i ohydny 
sposób zdemolować bezprawnie miesz­
kanie — to naprawaę wyczyn, z któ­
rego konsekwencje winny być bardzo 
surowe.

Należy podkreślić, że właściciele 
realności ofiarowanych pieniędzy tytn 
łem wyrównania należytosci za zaległe 
komorne nie chcieli przyjąć 1

Nie o komorne jm chodziło ! Chcieli 
sic pozbyć lokatora 1

Ta< oto bez wyroku sądowego w 
sposób bezprzykładny dokonuje się  
niecnych czynów.

S tra jk  o ku p a c yjn y ro b o tn ik ó w
transp orto w ych  w  K ra k o w ie

W  dniu dzisie jszym  na terenie 
Krakowa w ybuchł stra jk  robotników  
zatrudnionych we firmach transpor~ 
towo-spedycy j  nych.

Solidarność robotników') wyrażona  
w form ie strajku okupacyjnego, za ­
demonstrowana została przeciwko  
dotychczasowym  anorm alnym  warun 
kóu>, w jakich  pracowali robotnicy.

Przy niskich zarobkach dzień pracy 
przekraczał 14-16 godził na dobę. 
T‘go rodzaju -ytuacja  zm usiła ■. Ała 
rzeczy rohatwkóa do ujawnienia  
sw ej krzyw du.

J a k  się jednakże dowiadujemy, 
istnieją m o ż l i w o ś c i  zlikwidowania  
strajku je szc ze  w dniu dzisiejszym *

O godzinie 5 mu się odbyć w Inspek  
toracie Pracy konferencja obu zainte  
resowanych -tron, która przi w yka  
zaniu dobrej woli do niewielkiego 
przecież słusznego żądania, podnic  
sienią poziom u płacy robotników  
transportowych napeuno zostanie  
pozytyw nie  załatwioną,

Strach zabił pod w pływ em  strachu
Sąd okręgowy w Krakowie >-ozpatry 

wał dziś sprawę Zygmunta Stncha, 
Ludwika Maślanka i Józefa Kotaby — 
oskarżonych o zabójstwo p iotra W a­
reckiego.

Według treści aktu oskarżenia, dnia 
11 sierpnia 1937 r, w Kłaju doszło do 
sprzeczki między oskarżonymi a Pio­
trem Wareckim, w rezultacie której

Strach dobył noża i zadał Wareckiemu 
kilka ran, od których ten wyzionął 
ducha. — Na rozpraw ie fłuinaczył się  
Strach, że działał w obronie koniecz 
nej przed atakam ze strony W arec­
kiego, zaś dalsi oskarżeni tłumaczyli 
się, że wogóle Wareckiego nie biłi.

W wyniku przeprowadzonej rozpra 
wy sąd uznał Stracha winnym zabój

stwa, jednak przy przekroczeniu granic 
obrony koniecznej, zaś Maślańca i Ko- 
tabę jedynie winnymi udziału w bójce.

Strach zasądzony został na 2 lata 
więzienia, zaś Maślaniec i Kotaba po 
6 miesięcy więzienia.

Trybunałowi przewodniczył so, Ko­
nopka, oskarżał prokurator Szewczyk, 
bronił adw. dr. Kruh.

Pożar w  mieszkaniu studentów
A ka d e m ii G órniczej

Dziś w rocy około godz. 3 wyje­
chała straż pożarna na ul. Szopena 17 
gdzie w mieszkaniu nr. 2 na poddaszu.

zajmowanym przez studentów Akade- Straż po wyrąbaniu części podłogi, 
mu Górniczej zapaliła się podłoga od po 45-minutowej pracy ogien ugasiła, 
wadliwie palącego się piecyka.

Hecenz/e radiowe

Hum or k ra ko w ski na cenzurow anym
Pod powyższym  tytułem nadawa 

ła w dniu wczorajszym krakowska 
rozgłośnia na wszystkie anteny P. R. 
wesołą naogół audyeję.

Usłyszeliśm y dowcipny skecz Gro 
towskiego, niem niej dowcipne ulwo  
ry TonmUego (doskonałe wykonu: 
nic p. Zygmunta Estreichera), a da­
lej znanego karykaturzystę p. Anto 
niego W asilew skiego, który kapitał 
nie pai odjował Leona Wyrwie/,a.

Gdyby audycja obejm owała tylko

wyżej wym ienionych autorów - wra 
żenie z audycji byłoby wcale dodat­
nie.

Niestt ty, ostatni punkt program,i. 
a mianowicie skecz Józefa Lipczyń  
skiego to makabra.

Skeez ten znalazł się zupełnie nie 
potrzebnie w audycji zepsuł dodat­
nie wrażenie eałośei, i wywołał na 
wet szereg zastrzeżeń eó do interpre 
facji osoby dyrektora.

W audycji prócz wym lnionyrh u

przednio pp. W asilewskiego (cięty, 
autor i dobry wykonawca w jednej 
ojobie) i Estreichera (nadzwyczaj ra 
djofoniczny głos) zasługują na wyró­
żnienie następujący wykonawcy: Pp. 
Irena Orska (dobra interpretacja, 
piosenki Tommy‘ego o G rieie Gar bo) 
p. Augustynek, inż. Broniewski.

Miłą konterencierkę prowadziła p .  
Lenr Meyerhoidow'a. Przy fortepianie  
utalentowany kompozytor p. Ryszard 
Frank. K. M.
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Woiiiers Je prawo wyborcze tr^edie Wigier?
K ło p o ty  z  re fo rm ą  praw ^ w yb o rc ze g o . - S ko m p liko w a n a  ordynacja w y b o rc za

(K orspondencja w łasna).

Budapeszt,, w styczniu.
P a rlam e n t budapeszteńsk i w  k ró t­

k im  już czasie zajm ow ać się będzie 
p ro jek tem  re fo rm y  p raw a  w yborcze­
go. Is to ta  re fo rm y  polega na  tym, że 
w ybierać się będzie 260 posłów’, w y­
bory  indyw idualne przeprow adzone 
będą w 135 okręgach, w ybory na 
podstaw ie zw iązanych list k an d y d a ­
tów w żupanatach  (124) a ro zstrzy ­
gać będzie re la tyw na w iększość i w a­
ru n k i czynnego i b iernego  p raw a  w y­
borczego są obecnie trudn ie jsze  niż 
dotychczas, tak  że liczba w yborców  
będzie znacznie zm niejszona, może 
naw et o jed n ą  trzecią, aczkolw iek 
dotychczas na W ęgrzech w p o ró w n a­
n iu  z innym i państw am i głosow ał 
tylko m ały  u łam ek  ludności.

Nowe praw o w yborcze zatym  po- 
grasza stan  dotychczasow y. Nawret 
na p raw icy  nie b ra k  obaw , że re fo r­
m a p ro jek tow ana w cale nie usunie 
przepaści m iędzy w arstw am i społecz 
nym i, że nie um ożliw i pochodu słab ­
szych społecznie, k tó rych  dochód ro ­
czny nie p rzek racza  400 złotych, że 
w cale nie zm niejszy, lecz przeciw nie, 
że w zm ocni siłę w ielkiego k ap ita łu  i 
w ielkich obszarników .

W  „M agyarsagu" organie opozycji 
ag rarn e j, k tó ra  w p o rów nan iu  z in ­
nym i państw am i, jes t na W ęgrzech 
aż nazbyt konserw atyw na, rzecznik

tej partii, A leksander Pethó , zasta­
naw ia się nad  tvm , czy Węgry’ zam ie 
rza ją  rozw iązać swe kw estie n a  d ro ­
dze dem okracji, czy na  drodze rew o 
lucji.

A utor stw ierdza, że dem okracja  
jest jedyną odpow iednią drogą dla 
W ęgier i zaznacza, obecnie W ęgrom  
nie w olno tak  w ahać się fa ta ln ie  jak 
w ro k u  1918. K ażda zw łoka jest fa ­
talna. UwTagi sw oje kończy Pethó  n a ­
stępująco: „W ęgrom  ucieka czas, w 
k tó ry m  uw ażać się m ogli jeszcze za 
w ielkich obszarników ’, a jeśli nie bę- 
bą  uw ażać, jeśli nie pośpieszą się, to 
czas działać będzie n a  korzyść tych, 
k tó rzy  m yślą i p ostępu ją  już w’ rew o­
lucy jnym  zdenerw ow aniu

K onsty tucy jna dem okrac ja  ch rze­
ścijańska m ogłaby zwyciężyć w tej 
grze, gdyby p o tra fiła  w ykorzystać 
k ró tk i czas, jak i jeszcze jej pozostał. 
Jeśli jed n ak  w ahać się jeszcze będzie, 
napewmo upadnie".

T ak  pisze jeden  z n a jzn ak o m it­
szych publicystów’ w ęgierskich.

Były poseł d r  S tefan  Denes odpo­
w iadał w tych  dni ach p rzed  sądem  
w B udapeszcie jak o  oskarżony  o po 
tępienie n a ro d u  w ęgierskiego.

W  broszu rce  zaty tu łow anej „W ę­
gierskie prawm w yborcze —  traged ią  
n aro d u  w ęgierskiego" d r Denes m ia 
now icic n ap isa ł m. in:

•»9
Nazw a ta w ypłynęła poraź p ie rw ­

szy na szpalty  dzienników  w związ 
k u  z podaną  przez p rasę  am ery k ań ­
ską w iadom ością o p rz e tran sp o rto ­
w aniu  z S zanghaju  do A m eryki sy­
n a  pew nego m ilionera, złożonego 
ciężką chorobą

M łodzienic ów zapad ł na paraliż  
dziecięcy, tak  zw aną chorobę H eine 
M edina, k tó ra  sparaliżow ała m u 
m ięśnie, regulu jące proces oddycha­
nia.

Chorem u groziła śm ierć przez udu 
szenie. W tedy zastosow ano w y n a la­
zek pewmego inżyn iera  am erykańsk ie  
go, t. zw „płuca pneum atyczne".

A parat ten, kszta łtem  zew nętrz­
nym  p rzypom ina jący  kocioł parow y, 
nazw ano także „żelaznym i p łucam i".

Is to ta  jego dzia łan ia  polega na  tym  
że p rzy  pom ocy pneum atycznej pom ­
py zm ienia się w ry tm icznych  odstę­
pach  czasu ciśnienie powuetrza wTe 
w nątrz  kotła.

Ciało chorego, k tó ry  po szyję zam 
k n ię ty  jest w a pa rac  Jej p oddaje  się 
■wpływom zm iennego ciśnienia i sp a­
ra liżow ana m u sk u la tu ra , k tó ra  w 
n o rm alnych  w aru n k ach  uniem ożli­
w iała  oddychanie, zaczyna działać 
niezależnie od istn ie jących  h am u l­
ców. Chory może dzięki tem u w y n a­
lazkow i przedłużyć swe życie.

„Pneum atyczne płuc.a" nie p rzy ­
niosły jeszcze żadnem u z chorych  cał 
kow itego w yzdrow ienia, pozw oliły 
im  jed n ak  trw ać przy życiu z nadzie­

ją, że m oże z czasem  stan  chorobow y 
m inie i pow rocą no rm alne  w arunki, 
w k tó ry ch  chory  będzie m ógł istnieć 
bez skom plikow anej m aszyny, skazu 
jące j go na d ługoletn ią w egetację w 
pozycji leżącej.

„W  żadnym  państw ie św iata, ba na 
w et w koloniach , z prawTa w yborcze­
go nie w yklucza się żyw iołu, u trzy ­
m ującego państw o".

„P i zed wTojn ą  i w dobie w spółczes­
nej, od czasu is tn ien ia  u staw  w y­
borczych, ich jedyną, najw ażniejszą 
m yślą przew-odnią było i jest, pozba­
w ić-św iadom ie szerokie w arstw y  i 
szczerych M adziarów  p raw a w ybor­
czego pod na jw yrafinow ajn ie jszy- 
m i p re tek stam i" .

Te zdan ia p ro k u ra to r w ig ie rsk i u- 
w-aża za obrazę n aro d u  węgierskiego.

Jed n ak  zaskarżone zostały i te roz­
działy broszurk i, w k tó ry ch  au to i 
mówi o nędzy ludu.

D r Denes b ro n ił się p rzed  sądem  
tw ierdzeniem  że ty lko  przez podn ie­
sienie najszerszych w arstw  ludow ych 
i drogą uczciw ych w yborów  W ęgry 
m ogą w-spółzawodniczyć z pow odze­
niem  z innym i p ań stw am i na aren ie  
św iatow ej.

O skarżonv zacytow-ał też zgodne 
zdan ia wy b itnych polityków  w ęgier­
skich P roces na razie nie został je­
szcze zakończone.

LIC ZN E  Z G R O M A D Z E N IA
poAtrngresoiŁ e

W nadchodzącym  tygodniu  oddzia 
ły zw iązków  zaw odow ych w chodzą­
cych w sk ład  Unii ZZPN., M iędzy­
zw iązkow ego Komik-tu P racow ników  
P aństw ow ych  i N aczelnej Rady Zwuą 
zków P ra c ow ników  Sam orządow ych, 
w ram ach  lokalnych  kom isii p o ro zu ­
m iew aw czych zw ołują w czasie do 
10 lu tego br. zgrom adzenia pokongre

sowe
I tak obok .Sosnowca, zapow ie­

dziane są zebran ia w- W ilnie, K rako 
wie. K atow icach, B orysław iu, Lw o­
wie, R adom iu, K ielcach, Częstocho­
wie, Poznaniu  i T orun iu .

W  zgrom adzeniach tych jak o  refe 
renci w ezm ą udział delegaci P rezy ­
dium  CKP. z W arszawy’.

W a l k a  s o m u f o t ó w
z  a r l e

W* południow ej Jugosław ii w’ p o ­
bliżu m iasta  Skoplje w ydarzy ł się nie 
zw ykły w ypadek, k tó ry  w yw arł duże 
w rażenie na m iejscow ej ludności.

Na podm iejsk ich  łąkach  m ała dzie­
w czynka posła gęsi. W  pew nym  m o­
m encie w ysoko pod niebc m uk aza ł 
się orzeł. Nie upłynęło  k ilk a  m inut, 
gdy olbrzym i p tak  zniżył lot i porw ał

P rze d  za w arciem  u m o w y  zb io ro w e ]
S s z a n e B S MSM)

Ja k  się dow iadujem y ze strony  
S tow arzyszenia K upców P olskich do 
b iegają końca rokow an ia  p row adzo­
ne przez Zw. Pracowm ików H andlo­
w ych, Przem ysłow ych i B iurow ych 
ze Stow arzyszeniem  w spraw ie za­
w arcia  um ow y zbiorow ej dla pracow7 
ników  sklepow ych.

Is tn ie ją  m ożliw ości w prow adzenia 
p ięciodniow ego tygodnia p racy  na 
w’zór francusk i, usta len ia  m inim um

płacy d la pracow ników  sklepow ych, 
uregulow ainia spraw y p rak ty k an tó w  i 
uczniów , określen ia  długości u rlo ­
pów  itp.

Z drugiej s tro n y  kupcy  o trzym ają  
m ożności za tru d n ien ia  w yłącznie e- 
lem entu  w ykw alifikow anego, co w 
znacznej m ierze przyczyni się do pod 
n iesien ia polskiego h an d lu  in stanu  
kupieckiego.

15 groszy na godzinę
z a r m b i & f ą  r&fo&finicy smj C z ę s I o c ^ O M / r e .

Ja k  donosi k o responden t „Pagis" 
z Częstochowy, w tam tejszej fabryce 
ce raty  „C erato lin" trw a  od tygodnia 
ostry  za ta rg  i s tra jk  o k u p acy jn y  b li­
ska 100 robotników .

Pow odem  s tra jk u  jes t żądanie pod 
wyżki zarobków  o 40 proc., bow iem  
dotychczas większość robo tn ików  za 
8 godz. p racy  o trzym yw ała dziennie

/ W o o ! / o c z e s « > c r . . .  b a b k a
Rzecz dzieje się oczyw iście w Aine 

ryce i n a tu ra ln ie  w Nowym  Jo rku . 
W  pew nym  tow arzystw ie, za liczają­
cym  się do am erykańsk iego  high li- 
fu, toczy się ożyw iona dyskusja  o 
zagadnieniach życia m łodzieży. Jest 
to  problem  \v Amt ryce rów nie żywot 
ny  i nierozw iązany, jak  w innych 
k ra ja ch  starego i nowego św iata.

Jed n a  z pań, po jm ująca p rob lem at 
m łodzieżow y zbvt sym plistycznie, na 
rzoka, że m a nie m ało k łopotu  ze swy 
m i córkam i, k tó re  nigdy nie chcą o

swoim  czasie pójść spać. W racając  
dobrze nad ranem  do dom u, tro sk li­
wa m atka zastaje m łodszą córkę w 
salonie przy lek tu rze powieści krym i 
nalnej.

„Co tu robisz! Czy czekasz na 
mnie! K iedy ty  nareszcie pójdziesz 
spao? —  py ta  m atka z oburzeniem  w 
głosie. „O ciebii —  uspraw iedliw ia 
się có rka —  nie po trzeba się tro sz­
czyć, ale babcia w yszła na zabaw ę 
i do tychcbas nic wTóciła. więc ch c ia­
łam  na nią zaczekać".

1 zł. 30 gr„ a więc 15 gr. na  godzinę.
S tra jku jący  zw rócili się do inspek 

to ra  p racy  z prośbą o in terw encję , 
w’spó)ne rozm ow y nie doprowaidziły 
jednak  do porozum ien ia w skutek  o- 
poru  przem ysłow ców , grożących lo­
kautem .

Czas najw yższy, aby w ładze cen­
tra ln e  W arszaw y ,w ejrzały  w te sp ra  
wy i rozporządzalnym i środkam i znm  
siły p racodaw ców  do respek tow ania  
ustaw  i ludzkiej oceny p racy  ro b o t­
ników  polskich.

WALKA Z NIERZĄDEM I HANDLEM  
KOBIETAMI W POLSCE

Dziś w poniedziałek dnia 31 bm. o 
godz, 19.30 w sali odczytow ej przy 
ul. D unajew skiego 7, s taran iem  T o­
w arzystw a K rzew ienia św iadom ego 
M acierzyńsstw a i R eform y Obycza 
jów, red. L udw ik Szczepański wygło 
si odczyt pt. „W alk a  z n ierządem  i 
handlem  kobietam i w Polsce. Po 
odczycie dyskusja. Goście m ile w idzia

w szpony k ilku le tn ią  pastuszkę.
P rzeraźliw y  k rzyk  dziew czynki 

zw rócił uwagę k ilk u  kobiet p io rą ­
cych bieliznę w poblisk ie j rzrczce. 
W szczęty a larm  nie w iele już jednak  
m ógł pom óc ofierze groźnego ptaka, 
k tó ry  odleciał W stronę bliskich  gór- 
Dziew czynkę u ra tow ał niezw ykły 
zbieg okoliczności.

W  okolicach Skoplii odbyw ały się 
tego dnia w ojskow e ćw iczenia lo tn i­
cze.

Jeden  z pilotów  jugosłow iańskich 
zauw ażył orła  unoszącego w szpo­
nach  jak iś ciężar. Zaciekaw iony lo t­
nik sk ierow ał m aszynę za p tak iem  i 
po chw ili zauw ażył, że orzeł trzym a 
w szponach ludzkie ciało.

P rzy  pom ocy ra d ia  lotnik zaa la r­
m ow ał inne sam oloty  i w  jednej chwTi 
li rozpoczął się n iesam ow ity  pościg 
za orłem .

L otnicy bali się zabić' jitaka, aby 
ten nie upuścił unoszonej dziew czyn­
ki na ziemię z w ielkiej wysokości.

W obec tego m anew row ano  tak, 
aby o rła  zm usić do całkow itego zni­
żenia lotu. Udało się to dopiero  po 
kilkudziesięciu  m inu tach .

Gdy orzeł był na w ysokości 2 m e­
trów  nad  ziem ią, jeden  z lotników’ 
celnym  strzałem  zabił niebezpieczne­
go p tak a

M ała pastuszka została u ra tow ana, 
a bohaterzy  lo tn icy  zasłużyli sonie 
na dozgonną wdzięczność je j rodz 
cówr, prócz tego zaś zostaną p raw do­
podobnie odznaczeni specjalnym  me­
dalom.

■minii.' -iiiiiHin. Mmmm .hhiiiih' ,nn;"i
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Barceltca
Mimo trw ającej w ojny domowa j. 

hiszpański Zw iązek p iłk a rsk i z siedzi 
bą M adrycie przeprow adził na te ­
renach  zaję tych  przez w ojska rząd o ­
we rozgryw ki p iłkarsk ie  o m istrzo ­
stwo H iszpanii.

M istrzostw a wywołały o lbrzym ie 
in te r e s o w a n ie  i na n iek tó rych  me-

mistrzen
czach liczLa publiczności dochodziła 
do k ilkudziesięciu  tysięcy.

N aw et 'częste  bom bardow anie 
m iast ka ta lońsk ich  przez lo tn ictw o 
pow stańcze nie odstraszy ło widzów 
od licznego uczęszczania na m ecze 
piłkarsk ie .

BZJ

piłkarskim
W ybitn i p iłk arze  hiszpańscy, p rze­

byw ający  na  froncie o trzym yw ali z 
reguły zw olnienia n a  w ażniejsze m e­
cze.

W tych dniach  rozgryw ki został} 
zakończone. M istrzostw o zdobyła B ar 
celona.

Za w o d y lekKoi ^etyczne w  Krakowie
W czoraj odbyły się na sali O środ­

ka V . F. pierw sze w bieżącym  sezo- 
hie zaw ody lekkoatletyczne w Kra ko 
" ie  przy  udziale zawrodników  i zaw o­
dników Cracovii, Sokola, AZS oraz 
jeden lekkoatleta Zw iązku Strzelec 
kiego ze S tarego Sącza.

Doskonały w ynik osiągnął Soldan 
^iaz Kozłowski w biegu na 1.000 ni. 
Również dobrze spisał się P ianka w 
skoku wzwyż, w k tó re j to k o n k u re n ­

cji wziął udział Garniszew^ki.
W yniki techniczne p rzedstaw ia ją  

„ię następu jąco :
P an ie: 25 m. S tępińska (Sokół) 4:3, 

P reusnerow a (Cracoyia) 4.4.
Pchnięcie ku lą : S k irlińska (Sokół) 

0.53, S tępińska 8.57.
Skok w dal: S k irlińska 4.58, Preus- 

ncrow a 4.15 3, S tępińska 4.04.
Skok w zwyż: P irow ska (Cracoviu) 

1.33, S k irlińska 1.27, S tęp ińska 1.22.

Utworzenie rady sportowej
*«/«£ L t M J O S M / B C

W e Lw owie odbyło się organizacy 
he zebran ie okręgow ej rady  sp o rto ­
wej. Z ebraniu  przew odniczył płk. 

Ritner.
W  obradach  wzięli udział p rtze s i 

Wszystkich okręgow ych związków 
^Portowych z terenu  Lw owa, oraz rc 
Pr ezentanci najpow ażniejszych  or-
ganizacyj w ychow ania fizycznego i 
Przysposobienia wojskowego. jak

Zw iązku Strzeleckiego, Sokoła, Zw. 
W ychow aw ców  Fizycznych i innych. 
Na zebran iu  om ów oino dokładnie o r­
ganizację rady , jej u k ład  w ew nętrz­
ny, podział na poszczególne sekcje o- 
raz szereg spraw , zw iązanych z p ra ­
cą rady na najbliższy okres.

Przew odniczącym  rady  w ybrano  
k ierow nika okręgow ego urzędu W l 

| F. płk. Polniaszka.

MŁadfsa s p o r i a u / a  cc/ f t f ta J f ro e t / ie
-Na w niosek k ierow nika O kręgo­

wego U rzędu W F  w K rakow ie płk. 
'W ójcickiego, postaw iony p rzed  paru  
tygodniam i na zebran iu  in fo rn iacy j 
hym przedstaw icieli Sportu krakow  
•skiego o pow ołanie do życia tzw. 
l«dy Sportow ej w K rakow ie —  od­

było się w dniu w czorajszym  spe­
cjalne posiedzenie Komisji reguła 
•Kinowej oraz zebranie- w yborcze

Paryż. —  V m iejscow ości Langon 
w pobliżu B ordeaux w czasie meczu 
£ugb.Vi jeden  z najlepszych  graczy 
D ancuskicli R obert L ubat upad ł na 
hoisku tak nieszczęśliw ie, że zm arł 
^krotce, po w ypadku  na skutek  do ­
znanych obrażeń.

Rady Sportow ej.
Na zebran iu  tym przedstaw iciele 

spo rtu  k rakow skiego  p rzed y sk u to ­
wali regulam in  Rady, poczyni u sta lo ­
no sk ład  osobowry Rady, nie w ybie­
ra jąc  jed n ak  an i prezydium , an i też 
poszczególnych m andatariu szy , gdyż 
spraw y te zała tw ione zostaną na p ier 
wrszym  posiedzeniu o b ranej Rady.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO
Dzi.s w  p o n ied z ia łek  w g o d z in ach  p rzep o - 

łu d n io w y ch  W ie lk i człow iek  do  m ały ch  
in te re só w 1' AL E red ry , po  p o łu d n iu  zaś „Ga 
łijzka  ro z m a ry n u 1’ Z N ow akow sk iego  —  oha 
p rz e d s ta w ie n ia  d la  m łodzieży  k ra k . szkó ł 
ś re d n ico  (w ysprzedane).

XX .ROCZNICA RARANCZY.
Staroniem  O ddziału  Z w iąz­

ku Leg. Pol. w K rakow ie odbę 
dzie się dn ia 15 lutego b. r. u ro  
czysty obchód 20 -tej rocznicy 
„P rze jśc ia“ II. B rygady Leg. 
Pol. pod R urańczą.

PROGRAM:
Godź. 9-ta U roczyste nabożeń 

siw o w kościele N. P. M arii z 
okolicznościow ym  kazaniem  

ks. W ładysław a A ntosza b. ka 
pelana II. Brygady.

Godź. 20-ta Uroczysty w ie­
czór w T eatrze  im. J. S łow ac­
kiego w K rakow ie:

1.) Słowo w stępne wygłosi 
Gen. Brygady7 M. B oru ta  Spie- 
chow icz.

2. )„G ałązka ro zm ary n u 1* Zy 
gm un ta  N ow akowskiego.

Geny biletów  znacznie zniźo 
ne; b ilety  w cześniej do nabycia 
w  O leandracn  i w sklepie tyto- 
n iw ym  R ynek Gł. L in ia  A-B 
Nr. 47.

In fo rm acji udziela  O ddział 
Zw. Leg. Pol. O leandry tel. 
129-11. K l i?

HARCERZE W  DNIU IM IE ­
NIN P. PREZYDENTA R. P.

Dnia llu teg o  br. o godź. 7. 
w ieczorem  odbędzie się s ta ra ­
niem  Koła i IV. D rużyny H ar­
cersk iej w K rakow ie w ieczór 

m uzyczno-w okalny, połączony 
z uroczystością Im ienin  P ana 

P rezyden ta  R zeczp o sp o lite j 
P ro t. Ignacego Mościckiego.

P rzem ów ienie wygłosi P rze 
w odniczący Z arządu  O kr. Z. H. 
P. W iceprezydent dr. R. Radzyń 
Ski, poczem  nastąp i część artys 
tyczna w w ykonan iu  m łodych 
talentów7 Krakow7a oraz h a rce ­
rek  i harcerzy .

ODZNACZENIE WICEPREZE 
SA SĄDU APELACYJNEGO 

W  KRAKOWIE
Dr. K arol Gniewosz odzna­

czony został przez P rezyden ta  
R zeczpospolitej fran cu sk :ej O- 
ficersk im  Krzyżem  Legii Ilono  
row ej

Panowie:
covia) 3.6, 
3.7.

25 m. P odobiński jCra- 
G arnuszew ski (Cracovia)

Pchnięcie ku lą : Grodoń (AZS) 11.10 
Dudzic (Cracovia) 1099, G urhul (Zw. 
Strzelecki ze S tarego Sącza) 9.99.

1.000 m. Soldan (Cracovia) 2.59.8, 
Kozłowrski (Craęo\ ta) 1 00,2, T alik  
(AZS).

•Skok w dal: D udek (Cracovia) 5.88 
Gurgul 5.38

Poza konkursem  G arniszew ski sko 
czył 6.36, m ając  jeden skok p rzek ro ­
czony 6.5b.

Skok w7 zwyż. P łonka 1,67,5, G ur­
gul 1.59, D udek 1.43.

W ydział Spraw Sędziowskich PZPN.
m ianow ał następu jących  sędziów  ho 
norow ych: B erw ald, B ilor, B erliner, 
Drozd, inż. D udryk, F ran k , Gerblich, 
G rabiński, inż. G rabow ski, Gryc, Ko- 
sicki, L aband, L andw irth , Luderto- 
wicz, L ustgarten  M arkow icz, Misiń- 
slci, R utkow ski, Seidner, S łom czyński 
red. Strzelecki, kpt. Usarz.

^"Następujące osoby m ianow ano  sę 
dziam i zasłużonym i: A rczynski, Ci 
chaczew7ski, Gumplow7icz, H om ung , 

L ieberm an, M alm scher, Obst, Schnei­
der.

Do prowadzenia zawodów ligo­
wych zakw alifikow ani zostali n as tę ­
pu jący  sędziowie: A rczynski, L u s t­
garten , R utkow ski, Schneider, Sko­
w roński, Seider, Z apiór (Kraków), 
Bergtnl, Fass, F ran k , K afliński, Ro­
m anow ski (W arszaw a), W ardęszkie 
wicz, Lange, R ettig (Łódź), G ruszka, 
R ichter, Kosek, (Śląsk), Konieczko, 
T iygalsk i, S taliński (Poznań) Kurz- 
weil, Szyba, K uehar, Saw aryn Lwów7, 
Zioło (Polesie), W iru k iro  (W ilno), 
O dłożono do 1. 7. zakw alifikow anie 
n astępu jących  sędziów : A ndrzejak,
Jędraszczek , O tto, Kowalski, S tępień 
(Łódź), H aselbusch, Piehelski, Son- 
nenschein , W alczak (W arszaw ą), 
Sznajder (W ilno). Chom yszyniec, 
S trzelecki (Lwów).

P o zn a ń  p rze zn a c zy ł p ó ł m iliona z ł .
na srozbudotM/ę stadianu

W  budżecie m. P o zn an ia  na  rok 
1938 39 w staw iono kw otę pół m ilio ­
na zł. na rek o n stru k c ję  stad ionu  re ­
prezentacyjnego, k tó ry  jak  w iadom o 
jest od dłuższego cza u zam knięty , 
z pow odu grożącego niebezpieczeń­
stw a zaw7alen ia się t r \  bun.

Niezależnie od tego w budżecie 
wrstaw iono 50 tvs. zł. na w ykończenie

25-L ET N I JU B IL E U S Z  AN TONIEGO 
KACZO ROW SKIEGO W  K R A K O W IE

Ja k  hy ło  do  p rz ew id z en ia  ju b ile u sz  A n to ­
niego  K aczorow sk iego  w zbudzi! sza lo n e  z a ­
in te reso w an ie , p o p u la rn y  k o m ik  jak i jest 
A nton i K aczorow ski.

Zna go n ie  ty lk o  K rak ó w  i L w ów  ale ca 
ł ą  P o lsk a . W y stąp i dz iś w p o n ied z ia łek  w 
Sali S ask ie j u l. św. J a n a  6 w sw oich  n a j ­
lepszych  k re a c ja c h  w- w id o w isk u  H. Z bierz- 
chow sk iego  p t. „2o la t śm iec h u 1'. U dział 
p rz y jm u je  30 osób zap ro szo n y ch  a rty s tó w  z 
K rak o w a  i L w ow a, k tó rzy  sp e c ja ln ie  n a  ten  
ju b ileu sz  p rz y ja d ą . P o zo sta łe  b ile ty  jeszcze 
n a b y w ać  m o żn a  w d z ien n e j k a s ie  Sali S a ­
sk ie j tel. 130-34.

O -

bndowy7 rep rezen tacy jne j p ływ alni w 
ośrodku sportow y m

LEK K O A TLETY C ZN E M ISTRZOS­
TW A  PO LSK I 

N a zim ow e lek k o a tle ty c z n e  m is trz u , 
tw a  P o lsk i, k tó re  o d b ę d ą  sic w ón lu  
5 i B lu tego  b. r. w P o z n a n iu  K. S. 
„ C ra e o łia 1" w y sy ła  sw ych  n a jlep szy ch  
zaw o d n ik ó w  z S o ldenem  Oszastero- 
G arn u szew sk im  K ozłow sk im . Ju rc zy  
k icm  i Śeięzorcm  n a  czele.

BOKSERZY SOKOŁA ZA SILEN I.
B okserzy  b. W. K. S. g rem ialn ie  

w s tąp ili do sek c ji b o k se rsk ie j Sokoła  
k rak o w sk ieg o , gdzie ju ż  rozpoczęli 
tren in g i pod  k ie ru n k ie m  p. M oskala.

P rzez  w s tąp ien ie  k ilk u  d o sk o n a ­
łych  bokserów 7, se k c ja  S oko la  zosta ła  
zn aczn ie  w zm o cn io n a  i w  n a jb liż szy m  
czasie  n iew ątp liw ie  s ta n ie  się  n a js i l ­
n ie jszą  d ru ż y n ą  O kręgu  k ra k o w sk ie ­
go-

W A LN E ZGROM ADZENIE KOZPR-
W d n iu  20 lutego b. r. o godż 9.30 

w lo k a lu  K. O. Z. P . N. p rz y  ul. P io  
t r a  M ichałow skiego 3 odbędzie  się  do 
roczn e  w a ln e  zg ro m ad zen ie  K rak o w  
skiego O kręgow ego  Zw7. P>lki N ożnej

M a ł o  f o t o  w i e  ż e . —

Mało kom u w iadom o, że źrenica 
ko ta  zwęża się pod działaniem  św ia­
tła do tego stopnia, że zam yka się cał- 
kow icie. D latego kot może o tw artym i 
oczym a spoglądać n a  słońce, bez n a­
rażan ia  się na  porażenie w zroku. 
Żaby zaś znoszą tem p era tu rę  28 sto ­
pn i niżej zera, gąsienice m ogą p rze­
trzym ać naw et m róz 42 stopnie.

Żauw ażono, że po tygodniu  tak ie ­
go m rozu gąsienice, skoro  tylko lód 
stajał, ożyły i rozw ijały się norm a! 
nie.

Pew ne zarazki jak  b ak terie  ty fu ­
su, gruźlicy  m ogą przez k ilka godzin 
w ytrzym ać tem p era tu rę  płynnego po 
w ietrzą.

B akterie  tyfusu znoszą tem p era tu ­
rę m inus 193 stopnie, a gruźlicy na 
wet m inus 225 stopni.

M ało kom u w iadom o, że słuchy u 
zająca i k ró lik a  służą do regulow a­
n ia tem p era tu ry  ciała

Jeśli zając lub kró lik  chcą się o-

chłodzić, u s taw ia ją  słuchy, jeśli n a ­
tom iast chcą un iknąć u tra ty  ciepła, 
k ład ą  uszy po sobie.

„D U C 0 “
LAKIERY AUTOMOBILOWE

„PFANKEN SCHMIDT”
poleca SKŁAD FABRYCZNY 

„C E N T R O F A R
KRAKOW, — BRACKA 11 

TEL. 117.63.

25-LE1 M  JU B IL E U S Z  AN TONIEGO 
KACZO ROW SKIEGO

W  p o n ied z ia łek , 31 s ty czn ia  w S a­
li Sask ie j, ul. św. J a n a  6, o godz. 6.30 
i 8.45, d a n  ebęd z ie  p rzed staw ien ie  j u ­
b ileuszow e now ego p ro g ram u  H. 

Z b je rzch o w sk ieg o  pt. „25 la t  śm ie- 
c h u 11 U dział p rz y jm u je  30 osób , z a ­
p ro szo n y ch  w y b itn y ch  a r ły s ió w  m l i - 
s ta  K rakow a.
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Japonia grozi Francji i Anglii
S z a a a y h t a g  p r z y s z ł ą  s t o l i c y  C h i n

Specjalny wysłannik dziennika  
„Paris Soir“ otrzymał w Szanghaju  
interview z admirałem japońskim  

Hasegava na pokładzie pancernika 
,Jzdm o“.

Admirał oświadczył ,że działania 
operacyjne wojskowe nie wymagają  
w chwili obecnej zajm owania wyspy  
Haman nawet w razie konieczności 
zdobycia Kantonu.

Jednocześnie admirał zaznaczył iż 
Japonia nie ma zamiaru atakować 
posiadłości angielskich w  Honkungu  

Tenże sam korespondent uzyskał 
rów nież wywiad z głównodow odzą­
cym  wojskami japońskimi gen. Mat 
sui, który oświadczył że postawa  
władz francuskich w  Szanghaju na­
pawa Japonię niepokojem, a to ze 
względu na to że agitatorzy wrogo

usposobieni dla Japończyków rozwi 
jają bezkarnie swą działalność terro 
rystyczną.

Generał nie zawahał się dodać, iż 
w razie jeżeli władze francuskie nie 
położą kresu działalności agitatorów  
i nie rozbroją żołnierzy chińskich, 
chroniących się w wielkiej ilości w 
koncesji francuskiej władze japońs­

kie chwycą się kroków energicznych.

Generał dodał żeJaponia zamierza 
uczynić z Szanghaju przyszłą stolicę 
Chin i że wojna trwać będzie jeszcze 
czas dłuższy

Reuter donosi z Szanghaju, iż ge 
nera! Matsui m ial oświadczyć nacze 
lnemu redaktorowi czasopism a „Ma

gazine Oriental Affairs4* i i  jeśli W. 
Brytania posunie się poza zw ykłą 0- 
bronę swj ch interesów w Chinacl 1 

zacznie zdecydowanie współdziałać 
w dziedzinie politycznej i gospodar­
czej x Kuomiutangicm, to może to 
w ywołać bardzo poważny konflikt 
pom iędzy Japonią, a W . Brytanią.

Północna granica Palestyny otoczona
zasiekam i z  d rutu kolczastego

Jerozolim a. W ładze policyjne zbu­
dowały s:e i  z drutu kolczastego wzdłuż 
gran.cy północne] Palestyny na prze­
strzeni 150 kim., aby zapobiec prze­
mytowi broni z Syrii oraz przenikaniu

FUTRAHd am sk ie , m ęsk ie , N A JTA ­
N IE J  —  DOGOD NIE, aa* 

p  I •  a, p r a e r o b l ł i  
M OSLOW ICZ 

K r a k iw  "T N E K  GŁ Q  
E B W S Z E  PIĘ T R O  

PAS A 1 B IE L IK A
PO SE Z O N O W E  CENY O SOo/" ZNIŻONE,

DO SPRZED A N IA  z a k ła d  z g a rm is trzo w sk i 
w  d o b ry m  p u n k c ie . K lien te la  p ie rw szo ­
rz ęd n a . —  Z głoszen ia  do  A d m in is trac ji 
„ K rak , K u rie ra  W ieczo rn eg o "  p o d : „ B a r­
dzo tan io " .

CHORZY NA P R Z E P U K U N Ę  D ŁU G O i.ET- 
N I SPE C JA L IST A  M. l ANDAU, KRAKÓW  
D IE T L A  44, I. P . W Y K O N U JE  OPASKI 
PR Z E PU K L IN O W E  RÓŻNEGO ROD ZA JU, 
SU SPEN SO RIA , OPASK I FO  O PE R A C JI 
Ś L E P E J KISZK I. PR Z Y JM U JE  W S Z E L ­
K IE  R E PE R A C JE . POSIADA LIC ZN E  
PO D ZIĘK O W A N IA .

W O D A  M INERALNA SIN T  „NEUTRACY-
DA“  (słaba i m ocna) d o sk o n a ły  ś ro d e k  
p rzec iw  n ad k w aso c ie  so k u  żo łądkow ego , 
zgadze i t. p. p ro d u k c ji  f irm y  „SAN AVIT“ 
KRAKÓW , CHOCIM SKA 10 T eł. 151-20.

ZAW IADAM IAM  P T . K lien tów , iż p rz e n io ­
słem  z a k ła d  k u śn ie rsk i z u licy  F lio r ia ń -  
sk ie j n a  u licę  B ra c k ą  l a  I  p ię tro  P rz y j­
m u ję  w sze lk ie  ro b o ty  k u śn ie rsk ie . W yko 
n a n ie  so lidne, ceny  n isk ie . Z p o w ażan iem

JÓ Z E F  B O C H EN EK .

R ó zne
SWETRY, pulowery „golfy“, bezrę- 

kawniki, damskie, męskie, dzie­
cinne, oraz pi -^eróbki naprawki i 
patenta, poleca PO CENACH PO­
SEZONOWYCH „Pracownia Try­
kotaży" SAMUELA FELMANA, —  
Kraków, SEBASTIANA 23. (sklep 
frontowy).

K O N C E S. KURSY K R O JU , m o d e lo w an ia  i 
szy c ia  „JÓ Z E F IN A " K raków , W A RSZA W ­
SKA 4. N ow y k u rs  1 lu tego . P rz y jm u je  
się  i P a n ie  z szyciem  n ieo b ezn an e .

G w ara n c ja  w yu czen ia . W p isy  codzienn ie .

LO K A L PA R TER O W Y , ty lny , ja sn y  6 X 5  m. 
o b sz e rn a  p iw n ica  i 3 p o k o je , k u c h n ia  I I  p.
w y rem o n to w an e , do  w y n a jęc ia  zaraz . —  
K rak ó w , S ta ro w iś ln a  19, I. p., m. 8. —
telefon  148-32 od  8-10 ran o .

F O R T E PIA N  B o sen d o rfa  O K A Z Y JN IE  w 
sk ład z ie  fo r tep ian ó w  H eleny  SM OLAR­
S K IE J , K raków , SŁAW KO W SKA 4.

KURSY STENOGRAFII poiskiej-nie- 
mieckiej oraz maszynopisma rozpo 
czyna się 1 L U T F, G Q  pod 
kierownictwem ZOFII SCHONGU- 
TÓWNEJ, Kraków, W .W . ,riwiętvch 
8, front, I. p., teł. 109-97._______

CHROMOWANIE, niklowanie, mie­
dziowanie, polerowanie. „ N i k l o -  
C h r o m “, K raków , Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej, el. 119*61.

POŃCZOCHY GU M OW E „ L a s te s " , „A cado 
m ic" i in n e  w szelk iego  ro d z a ju  n a  ży lak i 
i ch o re  nogi, po leca  n a jta n ie j  f irm a : A r­
n o ld  G ro n n er, h u r t .  Sk ład  a r ty k u łó w  gu- 
m o w o -ch iru rg iczn y ch , s a n ita rn y c h  1 o p a ­
tru n k o w y c h , K rak ó w , iw . Idziego 1 (róg 
G rodzk iej 69)

KUKSY K RO JU, M odelow an ia  i Szycia, k o n ­
ces jo n o w an e  p rzez  K u ra to riu m  ELW IR Y  
H A L P E R N  - SU SSER O W EJ, a b so lw en tk i 
W ie n e r  M oden A k ad em ie, N au k a  n a jn u w  
szym  sy stem em  w ieo eń sk im . P o  u k o ń c ze ­
n iu , św iad ec tw a . W p isy : K raków , K R U P­
NICZA 18,

CDB =  
XX WIEKU

G abinet L ek a rsk o  - K o­
sm ety czn y  „ELIZA BETH * 
pod  k ie ro w n ic tw em  d łu ­
g o le tn ie j a sy s te n tk i b e r ­
liń sk ieg o  in s ty tu tu  Dr. 

C hir. E lfr id y  E h re n re ic h . KRAKÓW , JA ­
SNA 6, m . 7, leczy i o d m ła d z a  k a ż d ą  cerę , 
u su w a  b ro d a w k i, p ry szcze  i t. d. P o leca  
n a jn o w sz e  p re p a ra ty . P o ra d y  b ezp ła tn e . — 
C eny b. n isk ie .

A W G I E L S K *
KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 

ióz. Karmel 
K G L E T I E K  3 .

LEKCJE TAMŻE. -  TELEFON 114 66

U N IW ER SA LN A  KSIĘGOW OŚĆ 
PR Z E B ITK O W A

prawnie zastrz.
w y k lu cza  o m y łk i i b łęd y  w  k sięg o w an iu  
In fo rm a c je  i p ro sp e k ty : C e n tra ln a  o rg a ­
n iz a c ja  KRAKÓW', u l. P ijarsfca  21 te], 
170-93, u l. S ta ro w iś ln a  64, te l. 174-36.

B iu ro  l iu c h a ltc ry jn o -rc w izy jn e .

FO R TE PIA N Y , PIA N IN A , STROI, KONSEH 
W7U JE  n a jta n ie j  s tro ic ie l ROM, K rabów , 
Bożego C iała  10, m. 9. łel. 143-79.

Wolne posady
PO SZ U K U JĘ  w spóln ik  -a /A garrflistrżn, bez 

ró żn icy  w yznan ia . P o trz e b a  300— 400 zł. 
go tów ki. P i s e m n i  zg łoszen ia  do  . id m i f  
s tra c ji  „K rak . K a r ie ra  W ieczo rn eg o  p o d  
„ K a rta  rzem ieśln icza" .

band terorystycznych do Palestyny.
Po ostatnich zamachach terorystycz 

nych władze nałożyły kaię kolektyw­
ną na trzy wsie arabskie w pobliżu 
Jerozolimy. Kary te sięgają ponad 
800 funtów.

W ładze francuskie w Syrii nakazały

działaczowi arabskiemu z Palestyn) 
Suemin el Mag> aby opuścił syryisk* 
obszar mandatowy. El Magi wyjechał 
do Aleksandrety. Deportacja nastąpiła 
podobno na skutek interwencji zagra­
nicznej.

P O D  T E R 9 J E L E M
grozi odcięcie u/ojslf. powstańczych
B arcelon  . W edle komunikatu do­

wództwa wojsk rządowych, wojskom 
powstańczym pod Teruel grozi zupeł­
ne odcięcie od łączności z tyłami.

Oddziały rządowe prowadzą forsow 
ne walki o miasteczko S:ngra, przez 
które prowadzi główna szosa do Te-

ruelu.
Po upaoku Singry, czego należy się 

każdej chwili spodziewać, wojskom 
generała Franco pozostanie do dyspo 
zycji jedynie drugorzędna droga górska 
która jednakże jest już zagrożoną prreł 
wojska rządowe.

R o z s t r z e l  t a n i e  P e f e r s H
R yga Z  M oskwy donoszą , że p rzed  

trzem a dniam i znany czekista Peters 
zosta ł skazany na karę śm isrei i nie

zwłocznie po wydaniu wyroku  
strzelony.

roz'

W Y R O K  Ś M I E R C I
Lublin. Sąd  Okręgowy skazał na 

karę śm ierci przez powieszenie H en­
ryka  Kręglickiego, który w listopadzie

ub. r. zamordował na Krakowskiś1 
Przedmieściu w Lublinie 20-letnh  
Otylię Jatczakównę.

Zaprzeczenie Chautempsa
Premier Chaum ptem s kategorycz­

nie zaprzeczył wiadomości, ogłoszonej 
przez  „M am i“, jakoby zam ierzał

zwrócić się do izb z  żądaniem  pełno 
mocnictw w sprawach monetarnych

Pucz hitlerow ski w  Austrii
planowano na 30 styczniu

Wiedań. — Wbrew oświadczeniom  
prasy niemieckiej, koła tutejsze pod­
trzymują twierdzenie, że narodowi so 
cialiści austriaccy przygotowywali pucz 
na dzień 30 stycznia.

policja wiedeńska aresztowała do­
tychczas około 100 czołowych funkcjo 
nariuszy narodowo-socjal stycznych w 
slolicy i na prowincji. _____ _____

Teatr im. J. Słowackiego
Dziś w ieczorem  p rz e d s ta w ie n ia  n ie  b ę ­

dzie.
J u tro  we w to re k  po  cen ach  zn iżo n y ch  

o ra z  w  śro d ę  p o p o łu d n iu  Z y g m u n ta  N ow a­
k ow sk iego  „G ałązk a  ro z m a ry n u "  w  o p rą  
co w an iu  scen iczn y m  a u to ra , w  p rem iero w ej 
obsadzie .

W  śro d ę  w ieczorem  św ie tn a  k ro to ch w ila  
M. IIe n n e q u in ‘a  „O n i jego  so b o w tó r"  w 
o p ra co w a n iu  scen iczn y m  Ii. S zu berta .

„Z zagadnień geopolitycznych USA  
Japonii i W ielkiej B rytanii

Z  ramienia Foiuszechnych W ykła­
dów U . J . w ygłosi odczyt prof. dr. 
A . Brossowa pod pow yższym  tytułem  
we wtorek dnia 1 lutego b r. o godr. 
>9.30 w lokalu Zw iązku Znwodowt-oo 
Pracowników Umysłowych przy  ul. 
Sław kow skiej 6  1 p.

Z dotychczasowego śledztwa wynik?> 
że narodowi socjalięci zamierzali h'2i' 
pierw urządzić demonstracje, które 
doprewadzić miały do niepokojów pm f 
czym zorganizowane oddziały zając 
miały pocztę, telegraf i Inne gmach) 
publiczne.

Akcję rozpocząć mieli narodom* 
socjaliści austriaccy, którym z pomocą 
przyszliby narodowi socjaliści niemiec' 
cy. Podobno w aferę zamieszani sl 
także Niemcy sudeccy z Czechosłc' 
wacji.

K u  czci 
M . S K łid k o w s k ie j

W  uniwersytecie Kalurnbio odbył0 
się uroczyste zebranie dla u c z c z e n i 0 
pam ięci M arii Skłodozuskiej - Curi°‘ 
Zebraniu przaw odniczył b. poseł 
nów Zjedn. w Kopenhadze dr. WóW 
Przem aw iali: p. amb. R zeczp. Pot°c 
ki, dr. Wood, dyrektor instytutu ba' 
dań nad rakiem  i p ro f. Pegrara- 
Obecni byli m. in. konsulowie gene' 
ralni Polski, Francji, N iem iec i J ll$c 
sławii.

rMsa «S*faN IA i R ozm iar a tro n y  d ru k u :  W ysokość  410 ku/ro, s ia ro k o ść  i7 0  m /m . — P e d a ta w ą  o b h e ae am  Jasi jcd e i. m ilim e tr ,'w  jed n y m  lam ie . S tro n a  dzieli aię n a  4 łam y. 
C s** <.gł» *«eń w do  ty ch : I. s t ro n a  w t  ’am i( r a  I na/m  i ł  1.35. Teks* I I - V I I  *Sroisy *1 1.— . Z* tek s tem  r l  *.g#. j - a s e a łw e  sa  S m /m  w 1 U m ie  i ł  0.76. N ekro log! w  ttk ś c le  do  60 
tt-żm, W I I s m h  at , 1 iaa i* * h  s l  30.— . u  g io saen ia  d ro b n e  aa  iłow o  |. I« .  © la  jr tM e k a ją c y e h  p ra c y  w  K robayah  aa  słow o 9 86. M a try m o a ia ln e  sa  iło w o  w  d ri

N a jm aicjsŁ e  og tosaęu ie  ir„bn- f ia a y m y 'b a  1% słów . Z a aasirseftanU m ie jsc a  tfoHcsn clę i ł  p ro cen t.
d ro bnych  zł 0. I ł
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